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LWÓW d 26. lutego. 


(Losy kolei Lwów.Żółkiew-Rawa. — Kolej Karola 

Ludwika. — Nominacja ks. prymasa Ledochowskie- 

go biskupem suburbikalnym w Rzymie. - Najwyż- 

sze Rada w Petersburgu, jej zadanie i członko- 

wie. — Memorja? ministra Delianowa. — Borba 
w obozie oentralistyczny m.) 


Sprawa budowy kolei Lwów-Żółkiew-Ra- 
wa — dla odmiany znów zaczyna przybierać 
zwrot niepomyślny. Już parę razy stała ona 
dobrze, i parę razy znów źle! Teraz rzecz się 
tak ma, iż z powodu aspektów pokojowych, dla 
sfer wojskowych bndowa tej linii staje się 
mniej naglącą, a znów z drugiej strony Buko- 
wińczycy naparli ostro na barona Pinę o bu- 
dowę bukowińskich odnóg od kolei Czernio- 
wieckiej, apelując do jego miłych wspomnień z 
czasów, gdy był prezydentem rządn krajowego 
w Czerniowcach. Pan minister Pino jest podo- 
bno kompletnie rozczulony i podbity wspomnie- 
niami bukowińskiemi, i nie marzy o niczem in- 
nem, jak tylko o obdarzeniu Bukowiny kole- 
jami żelaznemi. Natomiast JE. pan minister 
skarbu zachowuje spokój olimpijski. Jego nie 
obchodzą nie żadne „prowincje*. Jeżeli kolega 
jego życzy sobie, ażeby fundusze, przeznaczone 
pierwotnie na linię Lwów-Żółkiew-Rawa, po- 
szły dla Bukowiny, to trudno mu znwu tak 
mało mieć względów kurtoazji dla barona Piny, 
ażeby mu sprzeciwiał się Zabiera pan Duna- 
jewski Galicji 800.000 zł., których zażądał już 
formalnie od Rady państwa na przyspieszenie 
bndowy galicyjskiej kolei "Transwersalnej i jej 
odnóg w Krakowskiem, dlatego, że potrzebuje 
tych pieniędzy na Czeską kolej Transwersalną 1 
na kolej Arułańską, więc już sama konsekwen- 
cja wymaga, ażeby odroczoną została także i 
sprawa kolei Lwów-Żółkiew-Rawa ad feliciora 
tempora. Bierze licho krowę, czemuż niema 
wziąć i cielęcia!. . 
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Presse pisze: Rada nadzorcza kolei Karola 

' Ludwika zwołuje tegoroczne walne zebranie na 
1. maja. Okoliczność, że na projektowanym po- 
rządku dziennym znajdują się tylko zwykłe 
przedmioty, każe przypuszczać, iż różne pro- 
jekta, co się tyczy budowy kolei lokalnych, nie 
znajdują się jeszcze w tem stadjnm, aby już 
teraz mogła zapaść stanowcza uchwała ze stro- 
py walnego zebrania. Idzie tu, jak wiadomo, o 
sk z Rzeszowa do granicy moskiewskiej, 
względem której przedłożono zarządowi kolei 
Karola Ludwika cztery alternatywne projekta. 
Zarząd od dawna zastanawia się nad niemi, 
dotychczas jednak, jak się zdaje, nie powziął 
stanowczej decyzji, a przynajmniej nie rozpoczę- 
ły się do tej chwili oficjalne rokowania z rrą- 
dem o nadanie koncesji. W każdym jednak ra- 
zie sprawozdanie Rady nadzorczej będzie za- 
wierało wyjaśnienia, w jakim stanie znajduje 
się ta sprawa. Natomiast kolej lokalna Jaro- 
sław-Sokal, której otwarcie powinno nastąpić d. 


We Lwowie, Środa dnia 27. Lutego 1884. 


1. czerwca b. r., jest w ogóle jaż na ukończe- 
niu tak, że nie ulega wątpliwości, że w ozna- 
czonym terminie zostanie oddaną na publiczny 
użytek. Dywidenda zostanie oznaczoną przez Ra- 
dę nadzorczą dopiero na dzień lub dwa dni 
przed walnem zebraniem. Będzie ona mniej wię- 
cej tak wysoką jak roku zeszłego. 
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Według depeszy rzymskiej, na najbliższym 

konsystorzu papież ma zamianować ks. kardy- 

nała Ledochowskiego biskupem suburbikalnym 

Sabiny. W ten sposób ks. Ledochowski został- 

by wyniesionym do godności kardynała bisku- 

pa, a arcybiskupstwo gnieźnieńsko - poznańskie 
byłoby opróżnionem. 
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Od dłuższego już czasu projektowana „naj- 
wyższa Rada* w Petersburgu, mająca się za- 
stanowić nad społecznemi kwestjami caratu i 
powziąć ostateczne postanowienia w sprawach 
wewnętrznej polityki, zbierze się prawdopodo- 
bnie niebawem. Zapewniają, że pierwsze po- 
siedzenie tej Rady odbędzie się d. 10. marca 
pod przewodnictwem samego cara, który ma 
być obecnym na wszystkich posiedzeniach celem 
przekonania się, o ile w Moskwie istnieją, i ja- 
kie kwestje socjalistyczne, i jak silnem jest 
stronnictwo socjalistyczne. Car nie dowierza za- 
pewnieniom Tołstoja, że rząd ma do czynienia 
jedynie z garstką nihilistów. W „najwyższej 
Radzie" reprezentowane będą najrozmaitsze ży- 
wioły. Nazwiska członków nie wszystkie są je- 
Szcze znane, ale z wymienianych dotychczas są- 
dzić można o różnorodności, a nawet sprzeczno- 
ści zapatrywań. Między innymi powołani zosta- 
ną do Rady z jednej strony hr. Tołstoj, jenerał 
Czerewin, Orżewski, Plewe — z drugiej Milu- 
tyn, Abaza, Ignatiew. 
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Moskiewski minister oświaty, Delianów, 
wręczył . w Radzie stanu memorjał, pełen 
skarg i żalów na rewolucyjny nastrój umysłów 
uniwersyteckiej młodzieży. Pan minister czyni 
za to odpowiedzialnymi głównie profesorów, 
którzy wygłaszaniem zgubnych teoryj psują 
młodzież. W memorjale nawiedziono cały szereg 
nazwisk tych „trucicieli młodych umysłów* — 
nie więc dziwnego, że po odczytaniu wypraco- 
wanego przez Delianowa formalnego aktu oska- 
rzenia powstało między członkami Rady wiel- 
kie zaniepokojenie i oburzenie. Nazwiska potę- 
pionych przez ministra są po większej części 
znane w świecie naukowym. Sekretarz Grołowin 
postawił skutkiem tego wniosek, aby memorjał 


odrzucić i uważać poprostu za niebyly. Na to 
jednak poprzedni minister oświaty Nikolai pod- 


niósł, że w memorjale wymieniono cały szereg 
nazwisk profesorów, cieszących się powszechnym 
szacunkiem i wykładających od lat dwudziestu. 
Ponieważ zaś napiętnowano ich jako gubicieli 
uczącej się młodzieży, oskarzono przeto tym 
sposobem pośrednio poprzednich ministrów, któ- 
rzy profesorów mianowali. Z tego powodu uwa- 
ża mowca odrzucenie memorjałn za niestosowne, 
i domaga się szerszego jego rozbioru i zbadauia 
sprawy dokładnego. 

Co dalej w przedmiocie tym uczyniono, do- 
tychczas niewiadomo. 


Czytamy w Wiener Allg. Ztg.: „Podczas gdy 
parlamentarne stronnictwa do walki budżetowej 
się gotują, lewica zapewne nad nowem rozmy- 
śla hasłem bojowem, które jej może stan wy 
jątkowy nastręczy, a frakcje prawicy cennik 
swoich wotowań (!) układają — tymczasem w 
Bemacji („Deutschbóhmen*) z całą gwałtowno- 
ścią nanowo wybuchła borba o abstencję. Juścić 
i sama lewica — uchwałę swoją co do absten- 
cji, że obeenie nie jest na czasie, motywując 
względami na rządowe rozporządzenia wyjątkowe, 
- sądziła, że ultrasom gęby zamknie, — ale 
4 ks DĄ wprawiona jest w zdumienie 
jaką DON h a ao granice gwałtownością, z 


wo j uchwał i ię: 
to po chwili milczenia, widocznie nio Teatis 
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tywaniu poświęconej. Biuro prasowe p. Schóne- 
rera odnosi tryumf po tryumfie; jedno pismo po 
drugiem przyjmuje jego artykuły, i serca cze- 
skie muszą skakać z radości, czytając, co tam 
popisano o „zdrajcach* i „tchórzach* lewicy, 0 
„zżydowiałej prasie wiedeńskiej*, dla której nie- 
miectwo jest rzeczą drugorzędną, o konserwa- 
tywnej frakcji lewicy i o pojedynczych jej 
członkach. 

„Ale nietylko organa w guście Schónerera 
wydały lewicy wojnę na śmierć; uczestniczą w 
niej z całą werwą nawet takie organa, które 
się pysznią tem, że nie należą do heroldów 
schónerera. Juścić dziwnie krzyżują się te ata- 
ki. I tak, gdy jedne pisma wytykają lewicy, że 
nie jednakowo gorliwie głosowała przeciw sta- 
nowi wyjątkowemu a za wnioskiem Schónerera 
Q pomoc państwową dla rodzin robotników wy- 

alonych): to drugie oświadczają, że ich stan 
wyjątkowy we Wiedniu wcale nie obchodzi, 
gdyż kwestja językowa w Czechach jest daleko 
ważniejszą od wszelkich na świecie stanów wy- 
jątkowych. @dy jedne jako manifestację „naro- 
du niemieckiego poza Czechami* podnoszą akces 
dwóch czy trzech miasteczek styryjskich do 
antiabstencyjnej polityki dyrektorjatu lewicy: 
to drugie znowu gwałtownie uderzają na dep. 
Granitscha, iż miał powiedzieć w klubie : „Wierz- 
cie sobie panowie albo nie, uważajcie to nawet 
za niesłuszne, ale faktem jest, że naszej ludno- 
ści niepodobna zainteresować wypadkami w Cze- 
chach.* Są to wszystko bagatelne różnice wobec 
tej niezaprzeczonej okoliczności, że skrajna frak. 
cja narodowa coraz bezwzględniej występuje, i 
jeżeli w toku konferencyj pragskich jeszcze ja 
ko tako na przepisy karności partyjnej się o- 
glądała, to dzisiaj bez ogródek wzywa goręt- 
sze żywioły do oderwania się od „letnich* i do 
pan przeciw nim walki wy- 

orczej. 

„łych symptomów  przeoczać nie wolno. 
Już podczas rozpraw nad stanem wyjątkowym 
ogłoszoną została w dziennikach, ale wówczas 
uwagi nie zwróciła rezolącja pewnego stowa- 
rzyszenia bemackiego, otwarcie wyrażająca za- 
ufanie tym jedynie członkom lewicy, którzy w 
klubie za abstencją głosowali.“ 1 

Widocznie więc pielgrzymka p. Schmey- 
kala do Wiednia, o której donieśiśmy za Nową 
Pressą, ma na celu ukoić albo otumanić tych 
ultrasćw. Ale oto przytoszymy kilka z owych 


głosów , o których ogólnikowo mówi Wiener 
Allg. Ztg. 
I tak czytamy w Aussiger Anzeiger: „Z 


szczególną predylekcją każą się pp. posłowie 
zwać przewódzcami ludu. Ba, ale czemuż nie 
są nimi w istocie? Dlaczegoż nie wrócą do 
ludu, aby go prowadzić, aż nasze uprawnione 
stanowisko w państwie -nanowo zdobędziemy ? 
Naszem zdaniem powinni oni lud oświecać, po- 
uczać, odbywać wiece itak wzywać do wytrwa- 
nia w walce o nasz byt narodowy. Tu znajdą 
oi chętny, i kilka słów ta wyrzeczonych 
ędą więcej warte, niż dziesięć mów, Z paria- 
mentu do ulicy gadanych. I mimo achwały kla- 
bowej wyborcy znajdą sposób do wymożenia 
abstencji. Poprostu odwołają swoich posłów z 
Wiednia, a że naserjo o tem myślą, okaże się 
niezadługo * 

Tosamo prawie pisze Tetechen- Bodenbacher 
Zig.. dodając: „Tacy posłowie, co tak pojmują 
zadanie reprezentanta niemieckiego, dalipan za- 
służyli mieć hr. Taaffego. Tych słów wystarczy 
naszym braciom we Wiedniu i w Austrji cen- 
tralnej.* 

Jeszcze natarczywiej uderza Gablonzer Ztg.: 
„My tu wiemy doskonale, że to właśnie dr. 
Herbst całym wpływem swoim oparł się absten- 
cji, i byłby swoją myśl przeprowadził, choćby 
mu nawet stan wyjątkowy nie był w pomoc 
przyszedł. Ale ten mały stan oblężenia w sam 
raz przybył naszym oportunistowcom, aby nim 
pokryli swój brak odwagi i stałości. Trudno 
nawet było o dogodniejszy płaszczyk dla ich 
nagości; a właśnie owi odwieczni posłowie, któ- 
rych nigdy i niczem nie popchniesz do czynu 
stanowczego, będą właśnie udawali trybunów 
ludu, co w takiej ciężkiej imprezie pola walki 
nie opuszczają! Z pogardą śmierci rejterują się 
w zaułki małego stanu oblężenia. Ale lud po- 
znał się już na tych fintach, i nie da się wy- 


wieść w pole! 
wyborach." 

Reichenberger Ztg. pisze: „Nasza strażnica 
wolności srodze się skompromitowała w toku ob- 
rad nad stanem wyjątkowym. A zaiste, aby 
taką ponieść klęskę, nie potrzebowała zarzucać 
abstencji. Żal nam posłów naszej frakcji, że mu- 
szą wytrwać w klubie, w którym ani narodo- 
wych ani wolnościowych zadań Niemców libe- 
ralnych spełnić nie mogą. Oby rozwiązanie Izby 
posłów rychło nastąpiło i coprędzej odbyło się 
przetworzenie stronnictw w naszym parlamen- 
cie! Nasi starzy zasłużeni jenerałowie nie mo- 
gą już jeździć, ale też z koni zesiąść nie. chcą; 
a starzy reakcjonarjusze, ferwaltungsraci i or- 
derowicze ciągle jeszcze mieszają się do akcji — 
i tak ani w jednym wypadku nasza niesplamio- 
na partja narodowo-niemiecka nic przeprowa- 
dzić nie zdołała. I narazie odmienić tego niepo- 
dobna! Usłyszymy jeszcze wiele pięknych mów, 
i na tem kwita! Ale wyborcy nie pospieszą już 
z wieńcami za każde piękne gadanie! Tyle kwia- 
tów dali, a gdzież w odwet owoce ?* 

Narazie dość podobno tych szczegółów. O- 
baczymy, z czem p. Schmeykal znowu przybę- 
dzie do Wiednia w kwestji podziału Czech! 


Okaże się to przy najbliższych 


Korespondencje „Gaz. Nar.‘ 


Kraków d. 25. lutego. 


(h.) Ponieważ nie zaznaczyliście jeszcze na 
kartach waszego latopisu następstw przeszłoty- 
godniowych walk homerycznych w tutejszej Ra- 
dzie miejskiej, przeto godzi się uwiecznić je pió- 
rem korespondenta. Dopóki tworzyły się zaku - 
lisowe przeciw burmistrzowi koalicje, tworzone 
mściwemi główkami dostojnych matron eskula- 
powych i palestranckich, a kierowane ukrytą 
ręką jednego z konsulów; dopóki spiskowcy 0 
graniczali się na smarowaniu własnych krzeseł 
kurulskich, plebs krakowski mruczał, ale się 
nie zdobywał na żadną akcję. Nawet ostatni 
gwałtowny atak, przypuszczony do burmistrza, 
nie bardzo ich rozczulił. Tam są nasi — po- 
wiadali — dadzą sobie radę. 

I rzeczywiście dawali, jak to widać ze 
szczerego wyznania dr. Jonatana. 

— Ale zmiłuj się, konsyliarzu — zapytał 
go jeden ze znajomych — jakże pan mogł po 
zwolić na takie Potopisni prezydenta, pan, 
który zawsze zaliczałeś się do jego przyjaciół 
polityeznych ? 

-— Ja też i teraz się zaliczam do nich. 

— (Czemużeś go konsyliarzu nie bronił prze- 
ciw atakom opozycji? 

— Owszem, broniłem, ale ponfnie we czte- 
ry oczy z każdym opozycjonistą z osobna. Bo 
najpierw prawdziwe nezucie nie sznka rozgłośn, 
a następnie — Ra co nam się, proszę pana, zda- 
dzą skandale? A ja znam siebie, i wiem, że 
gdybym przy mojej cywilnej odwadze wypowie- 
dział verba veritatis opozycji, powstałaby gwał- 
towna burza. 


Takie i tym podobne wyjaśnienia zapewne 
skutkowały w mieście. Ale gdy jeden z opozy- 
cjonistów zamanifestował się z dążnościami ni- 
hilistycznemi, i żądając zniesienia hejnałów z 
wieży Marjackiej, zaatakował drogą każdemu 
Krakowiakowi tradycję przeszłości, poczciwy 
lud krakowski, stojący na jej straży, zaczął się 
burzyć i zbierać w coraz liczniejsze gromadki, 
przejęte jedną myślą poturbowania panów raj- 
ców. I byłby poturbował, byłby może nawet 
pozrzucał ich ze skały Tarpejskiej, zaimprowi- 
zowanej świeżo przez kolej Transwersalną, gdy- 
by nie rezygnacja prezydenta, która ich zbiła 
z toru, i zwróciła uwagę w stronę przyszłych 
wyborów. 

Dr. Weigel zapowiedział, że po dokonaniu 
wyborów do Rady miejskiej w lecie, zrezygnu- 
je z prezydentury. 

Oto jest najważniejsza nouvelle du jour Kra- 
kowa, na odgłos której senatus populusque cra- 
coviensis rozbił się jakby za dotknięciem laski 
czarodziejskiej na tyle kół i kółek, ilu jest a- 
spirantów na sukcesję po dr. Weiglu w pałacu 
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Wielopolskich. Że zaś konstellacja prezydjalna 
jest bardzo ponętna dla astronomów tntejszych, 
można więc sebie wyobrazić, ile każdy z nich 
odkrywa gwiazd na firmamencie krakowskim, 
gwiazd pierwszorzędnej wielkości przez powięk- 
szające szkła optycznych złudzeń i nadziei, a 
dla gołego oka prawie niedostrzegalnych. Wiel- 
ka ilość współzawodników nie może obiecywać 
sukcesu dla Żadnego z nich, choćby nawet ab- 
strahowano ujemny wpływ na ich wybór tej wal- 
ki budżetowej, w której każdy z nich biernie 
lub czynnie zaangażował się. Dlatego to wy- 
pływa na wierzch kandydatura człowieka, zupeł- 
nie obcego dotychczasowym kombinacjom, a ma- 
jąca wiele szans za sobą, człowieka dość zre- 
sztą szczęśliwego na arenie publicznej, na któ- 
rej parę razy wstępnym prawie bojem zdobył 
stanowisko i szczególnym trafem losu właśnie 
to stanowisko, z którego również zrezygnował 
był dr. Weigel. Ale w życiu publicznem często 
się tak dzieje: kto lękliwy, chwiejny i rezy- 
gnuje — traci; odważny, stanowczy i pełen 
wiary w siebie — zdobywa. 

Wspomniałem o skale Tarpejskiej, Widzia- 
łem ją. Wzniosła się tuż niedaleko za Podgó- 
rzem, staraniem — jak powiedziałem — przed- 
siębiorstwa kolei Transwersalnej. Jest to ramo- 
wisko krzemionkowate, przebite dla toru kolei 
żelaznej, sterczące nad nią pionowo i drzące 
jak liść osiki przy każdem silniejszem wstrzą - 
śnienia powietrza. 

— Ależ panie — zanważałem inżynierowi, 
który mię oprowadzał po ułożonym w tej stro- 
nie torze kolejowym — wszakże ta skała może 
łatwo runąć na tor i sprowadzić nieszczęście, 
albo co najmniej zabarykadować tor. 

— To właśnie dobrze — odpowiedział, — 
Wszak kolej Transwersalna ma przedewszyst- 
kiem strategiczne znaczenie. W razie wojny, je- 
śli nam wypadnie cofać się przed Moskalami, 
puścimy całą sifą pary kilka lokomotyw, które 
wstrząsnąwszy powietrzem, spowodują runięcie 
skały i — gotowa zasłona dla naszego od- 
wrotu. 

— Dobrze, a te progi dziurawe, które pręd- 
ko zgniją, mogą przeszkodzić waszej ucieczce. 

— Przeciwnie, cofać się będzie się po nich 
pociag miękko i cicho, niesłyszany od Moskali. 

iedowierzając zbytnio skuteczności tych 
wywodów strategicznych, radbym zwrócić na 
nie uwagę Jego Ekscelencji barona Piny, bo 
mi się zdaje, że tu raczej trzeba dokładnie zba- 
dać tę politykę handlową, którą się kierował 
przedsiębiorca i dostawca, dzięki również wyż- 
szym względom polityczno-handłowym tego po- 
lityka, którego we Wiednia i w kraju uważają 
za bete noire Linderbanku. 


Wiedeń d. 24. lutego. 


($.) Mamy małe ferje parlamentarne z po- 
wodu — karnawału. Ojcowie narodów mają 
więc znowu sposobność do odpoczynka i będą 
się mogli rozerwać nieco, potańczyć, zawoto- 
wawszy stan wyjątkowy. Karnawał pomimo 
wszelkich antecedencyj a może właśnie z ich 
przyczyny, uchodzi wesoło i przednio. Pląsy idą 
ochoczo, na świetnych przedstawicielstwach nie 
brak. Dziś recepcja u ekscelencji X., jatro u 
ministra Y. a nadto jeszcze u ks. Z. Damy bły- 
szczą blaskiem klejnotów i bogactwem toalety 
a mężczyzn ćmi błysk orderów. Stoły uginają 
się od najwybredniejszych przysmaków, w kieli- 
chach pieni się i perli szampan najprawdziwszej 
marki... Jednem słowem uprzywilejowani bawią 
się ochoczo, szalenie, przednio. 

Jakżeżł inaczej bawi się lud pracujący! I on 
tańczy, weseli się, pije swój „a bcug', ale do 
tej zabawy mięszają się częstokroć łzy gorzkie. 
Zamiast perlącej się „wdowy Cliquot* 
perli się w oku niejednej córki ludu, niejednej 
wdowy łza, a też ten i ów pije „abcug* 
zmięszany także ze łzami. Nędza  przygłusza 
porywające tony walca straussowskiego, i zno- 
wu tony te przygłuszają w zamian rozpacz... 

Lecz dobrze, że karnawał już ma się na 


schyłku. Tryb normalny wróci a ludzie skorzej 
wezmą się do pracy. 

Przed Izbą poselską stoi też nawał pracy. 
Budżet przyjdzie zapewne nie prędzej pod obra- 
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Dzisiejsi bohaterowie, 


Powieść współczesna 


przez 


Autora „Marzycieli.“ 


(Ciąg dalszy.) 
VII 
Prelekcja. 


_ Wybory odbyły się w całym kraju, tak do 
sejmu, jak do wiedeńskiego raichsratu. Przy 
urnie ścierały się głównie dwa stronnictwa. Na 
czele pierwszego, które nazwano rządowem, 
stał prezydent, chociaż niewidomie: na czele 
drugiego, które nazywało się samo bądź „oby- 
watelskiem* bądź „niezawisłemć, widziano hr. 
Hieronima Czarnokońskiego, i jego szefa sztabu 
p. Kazimierza Grrzmotowicza. prawdzie tu i 
Owdzie, występowały także do walki komitety 
okalne, pragnące przeprowadzić wybór ludzi 
idących zgodnie z biegiem czasu, ale ponieważ 
nie były one dość silne, więc też rzadko które- 
Mu z nich powiodło się dla swojego kandydata 
zwycięztwo wywalczyć. wa 

o do Rusinów, ci podzieleni na dwa obo- 
zy, tak zwanych „starych“ i „młodych“ pod 
wodzą ks. Mudryckięgo i radcy Szczerbanow- 
skiego, tak zawzięcie kłócili się z sobą, że cał- 


— 


kiem zapomnieli o rozwinięciu agitacji wybor. 
czej, skutkiem czego ponieśli zupełną osko. 
Wprawdzie gdzieniegdzie odzywały się głosy, 
że sprawcą niepowodzenia Rusinów był radca 
Szczerbanowski, który jakby umyślnie wszystko 
paraliżował; znaleźli się nawet ludzie, którzy 
w sam dzień wyborów zarzucali mu konszachty 
z Polakami i narodowe odstępstwo, ale ponie- 
waż pan radca przyjął to obojętnie, jak na pra- 
wdziwego męża stanu przystało, i gdy z dru- 
giej strony nikt mu odstępstwa nie potrafił udo 


„|wodnić, więc i zarzuty gołosłowne bez oddźwię- 


ku przebrzmiały... 


Po dokładnem obliczeniu głosów, okazałe 
się, że ani stronnictwo „obywatelskie“ ani „rza- 
dowe“ nie zdobyło dla- siebie bezwzględnej wię- 
kszości, gdyż oba placem boju równo się po- 
dzieliły. Wszystko zależało teraz od tak zwa- 
nych „dzikich*, którzy dotąd nie należeli ani 
do jednego, ani do drugiego obozu; Że zaś tych 
było kilkudziesięciu w sejmie, a kilkunastu 
w reichsracie, rzecz więc naturalna, iż każde 
ze stronnictw starało się ich do siebie przycią- 
gnąć. Hr. Czarnokoński był pewien, że wię- 
kszość „dzikich*, z których prawie każdy był 
szlachcicem i właścicielem dóbr ziemskich, sta- 
nie pod jego sztandarem, Prezydent zaś liczył 
także na to samo, gdyż nie tylko sam repre- 
zentował kierunek zachowawczo-arystokraty- 
czny, dla szlachty wielce ponętny, lecz co je- 
szcze było ważniejsze w jego oczach, to okoli 
czność, że stojąc tak wysoko w hierarchii urzę- 
dniczej, i opierając się o samego monarchę, mógł 
niejednego pozyskać orderem, kluczem” szambe- 
lańskim lub posadą zyskowną. 

We dwa tygodnie po dóronadych wybo- 
rach, miał się sejm pierwszy raz zabrać. 
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Na trzy dni przed ważną chwilą hra- 
bia Albin Albiński T AA A sdedlodz 
po swoim gabinecie. Plany, z któremi się nosił 
dojrzały już oddawna w jego umyśle; teraz na- 
leżało je tylko wykenać. Człowiek ten miał 
może swoje błędy, obok żony mógł zabawnie 
wyglądać, jego zamiłowanie do gastronomii było 
nawet godne politowania, pretensja zaś do two- 
rzenia dzieł nieśmiertelnych, robiła go wprost 
śmiesznym; lecz mimo to, nikt bezstronny nie 
odważyłby się powiedzieć, że hrabia nie miał 
pewnych zdolności. Przeciwnie, umysł to był 
ruchliwy, bystry, niewidzący wprawdzie wła- 
snych błędów, lecz dostrzegający w innych naj- 
drobniejszą nawet ułomność. Prócz tego hrabia 
zastanawiał się także nad ogólnem położeniem, 
a że dzięki swemu urodzeniu poczytywał się za 
istotę wyższą, którą BÓg na to stworzył, by jej 
niższe służyły, więc nie bez pewnej obawy pa- 
trzył teraz na rach od dołu, który we wszyst- 
kich krajach cywilizowanych masy najniższe 
naprzód wysuwa. Jeżeli tej fali — często w 
duchu powtarzał — nie cofniemy w dawne ło- 
żysko, to stany uprzywilejowane zginą śmiercią 
gwałtowną. Bojąc się tego, postanowił wedle 
sił swoich przyczynić SIĘ do ratowania tradycji, 
którą uważał za główną podstawę swego 
istnienia. 

Tak w jego umyśle powstał projekt zało- 
żenia „klubu moralistów.* 

Płan był dosyć rozległy i niezwykły. Hra- 
bia postanowił wciągnąć do swojego kluba naj- 
pierw ludzi dobrze urodzonych, którzy bez wy- 
jątku prawie podzielali jego przekonania; na- 
stępnie ich zwolenników, w końcu tych wszyst- 
kich, których interes materjalny łączy z wyż- 
szemi sferami. W ten sposób mógł w rzeczy 
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członkowie powinni byli przedewszystkiem sze- 
rzyć moralność tak społeczną, jak polityczną... 

Właśnie gdy hrabia po gabinecie chodząc, 
plan swój saczegółowo rozbierał, wpadł młody 
pan Wolewicz. 


,, — Jak to pięknie, mój Leandrze, że cię tu 
widzę! — zawołał wesoło, do gościa się zbli- 
żając. — Właśnie chciałem sam być u ciebie. 


— W takim razie szczęśliwym, żem cię 
uprzedził. 

— Jak wiesz, za trzy dni zbierze się-nowy 
sejm, a że w tym dnin zjazd będzie wielki, 
więc postanowiłem skorzystać ze sposobności, i 
wystąpić z pierwszą prelekcją. 

— Wjbornie! Wyśmienicie! — Leander 
zawołał. Żaraz to w mieście rozgłoszę, 
wątpię, że sala będzie nabita. 


— I ja sig tego spodziewam — hrabia po- 
twierdził. -- Dołożyłem starań, żeby już dzi- 
siejsze dzienniki wieczorne doniosły o moim od- 
czycie, a że całe „towarzystwo“ zbierze się w 
komplecie, to więcej niż pewne... Prócz tego 
przyjdą także posłowie i inni ludzie dobrze wy- 
chowani. Mam nadzieję, że wszyscy będą zado- 
woleni, gdyż przedmiot, jaki wybrałem na pierw- 
szą prelekcję, jest bardzo zajmujący. 
— Co to będzie takiego ? 


— Postanowiłem mówić o Trembeckim, o 
jego pracach, życiu i enotach, Ty znasz przecie 
Trembeckiego ? 

— Trembeckiego? Trembeckiego? — Le- 
ander powtarzał, przyczem czoło zmarszczył i 
głowę podniósł do góry. Być może, Albinie, 
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samej powstać klub olbrzymi. Miał się zaś dla- 
tego nazywać „klubem moralistów*, że jego 
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żem go gdzieś widział, lecz sobie nie przypomj- 
nam. 

— Ależ ja mówię o tym Trembeckim, któ- 
ry był poetą za Stanisława Augusta | — hrabia 
odrzekł z naciskiem. 


— Alo tym.. Nie, nie, Albinie, tego nie 
miałem sposobności bliżej poznać. Zresztą mu- 
Szę Cl Się przyznać, że ja z poetami jestem tro- 
chę na bakier, bo w żaden żywy sposób nie je- 
stem w stanie zrozumieć, jak człowiek może 
wierszami mówić.. Dla mnie szczytem poezji 
jest koń, i dlatego dziś właśnie kupiłam dzieło 
hr. Czapskiego, o „Koniu*.: Książka pyszna, pa- 
pier welinowy, ryciny doskonałe, całość nce 
plus ultra! Jeżeli nie znasz tej publikacji, za- 
raz ci ją przyniosę. 


— Ależ znam ją, mój Leandrze, znam od- 
dawna, mam nawet to dzieło w mojej bibliote- 
ce. Wracam jednak do sprawy, którą mój u- 
mysł najbardziej teraz zaprzątnięty. Pierwszą 
prelekcję poświęcę zatem Trembeckiemu, gdyż 
jeżeli w którym pisarzu, to właśnie w tym kry- 
stalizuje się to wszystko, czem dziś ogół powi- 
nien się przejąć. Wprawdzie demokraci wyga- 
dują na niego, lecz kogo ta hołota nie czerni t... 
Jeżli jednak chcemy, by już ten pierwszy mój 
występ wydał zbawienne owoce, to trzeba mój 
kochany tak zarządzić, żeby nietylko ci, co bę- 
dą w sali, lecz także całe miasto dowiedziało 
się, o czem mówiłem, i jakiem przedkonania Wy- 
głosił. : 

(C. d p). 
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dy parlamentarne jak dopiero w połowie mar- 
ca, z czego znowu wynika, że niema co i my- 
śleć, żeby Rada państwa mogła przed świętami 
wielkanocnemi skończyć swe czynności. 

Koło polskie podjęło na nowo w ostatniej 
godzinie sprawę. decentralizacji galicyjskich ko- 
lei państwowych. Czas zaiste ostateczny. W 
sprawie tej podałem wam telegraficznie kilka 
szczegółów. Nadto nie mogę teraz nie bliż- 
szego wam donieść, ponieważ Koło polskie u- 
chwaliło zachować w tajemnicy przebieg Swej 
odnośnej czynności. To tylko dodam do moich 
poprzednich doniesień, że kolejowy wniosek p. 
Zacharjewicza zawiera samoistny, Szczegółowo 
rozwinięty projekt organizacji wszystkich ko- 
lei galicyjskich i że Koło wybrało komitet 
złożony z pp. Grocholskiego, Jaworskiego, Ko- 
złowskiego, Zacharjewicza i -Hoppena, w celu 
zbadania tego wniosku i przedłożenia o nim 
sprawozdania. Akcja w sprawie decentralizacji 
galicyjskich kolei państwowych idzie równo- 
rzędnie i na razie nie jest z wnioskiem p. Za- 
charjewicza złączoną. 

W komisji dla budowy dróg wodnych, mia- 
nowicie na posiedzenin jej z dnia 20. b. m. pod- 
czas obrad nad budową kanału pomiędzy Du- 
najem a Łabą podniósł bardzo słusznie p. Chrza- 
nowski, że zanim miałoby się przystąpić do 
wykonania tak kosztownego przedsiębiorstwa, 
potrzebą wprzódy załatwić sprawę regulacji 
rzek. W tym celu musi rząd przedłożyć szcze- 
gółowy projekt regulacji 1 nadto przeprowa- 
dzić równocześnie w drodze pożyczki operację 
finansową, ażeby mieć odpowiedne i niezbędne 
dla skutecznej regulacji rzek fundusze. Dotych- 
czas brak pieniędzy szkodliwie oddziaływa. 
Rząd nie jest wstanie wyasygnować sum pre- 
liminowanych. Roboty regulacyjne są przeto 
połowiczne, co idzie tak daleko, że sę wy- 
rzuca się bezpotrzebnie pieniądze, gdyż wszel- 
kie drobnostkowe roboty regulacyjne z czasem 
przepadają marnie. 


Kato polskie I kolej Północna. 


Najnowsze wystąpienie w Kole polskiem 
posła Zacharjewicza z stanowczem podniesie- 
niem w duchu solidarności z sejmem sprawie- 
dliwych żądań naszego kraju w kwestji urzą- 
dzenia administracji kolei państwowych — w 
ostatniej przynajmniej chwili, gdy jak zapewnia 
dobrze w takich razach informowany Fremden- 
blatt, już za dwa tygodnie ma być urzędownie 
ogłoszone rozporządzenie, normujące tę sprawę 
w sposób wręcz niezgodny z żądaniami naszej 
reprezentacji, stanowi przecież jakąś alaba po- 
ciechę dla nas w tej fatalnej aferze, Niema 
rawie nadziei, ażeby dyplomaci delegacyjni 

opuścili do jakiegoś czynu śmiałego, któryby 

powstrzymał nkartowane przez barona Piuę 
rozstrzygnięcie tej niezmiernie doniosłej spra- 
wy w duchu centralistycznym, lecz wystąpienie 
posła Zacharjewicza daje przynajmniej tę czy- 
sto teoretyczną satysfakcję sejmowi, że prze- 
cież podniesiono jego uchwały — że nie pogu- 
biono ich bez pamięci w audiencjonalnych salo- 
nach ministerjalnych... 

Smutne, pełne upokorzenia i zawodów ko: 

leje, jakie przechodzą postulata kraju naszego 
w sprawie urządzenia administracji kolei pań- 
stwowych, nie rokują pomyślnych nadziei na 
drugą ciężką I ONAnĄ sprawę kolejową, jaka 
obecnie na porządku dziennym stoi — miano- 
wicie co do kwestji przedłażenia rothschildow- 
skiego przywileju kolei Północnej cesarza Fer- 
dynanda, w której Galicja silnie jest intereso- 
waną. 
Sprawa ta bardzo zły przybiera obrót. W 
lecie zdawało się, że potężne wpływy we Wie- 
dniu staną po stronie prowincyj interesowanych 
w tem, ażeby kolej Północna -phata w zarząd 
państwa. lecie z. r. zabrało w tej sprawie 
głos „Dolno-austrjackie Towarzystwo przemy- 
słowe*  Niederdsierreichischer Gewerbeverein, na 
którego czele stoi były minister handlu Ban- 
hans, za tą korporacją poszła Rada miejska we 
Wiedniu, która uchwaliła rezolucję potępiającą 
samowolę taryfową zarządu kolei Północnej, i 
wybrała osobną komisję dla obmyślenia odpo- 
wiednich kroków przeciwko dalszemn wyzyski- 
waniu interesów ludności Wiednia przez tę u- 
przywilejowaną instytucję. Całe dziennikar- 
stwo wiedeńskie przyłączyło się chórem do ma- 
nifestacyj, przeciwnych przedłużeniu przywileju 
kolei Północnej, i na giełdzie spadł kurs jej 
akcyj na jakiś czas o paręset złr. Zapewniano 
wówczas, iż rząd stanowczo ER zdecydowanym 
dążyć do upaństwowienia kolei Północnej, 

Tak stały rzeczy we wrześnin. 

Były burmistrz wiedeński a wiceprezydent 
akcyjnego Towarzystwa kolei Północnej cesarza 
Ferdynanda, dr. Kajetan Felder, i znany ze 
swoich szowinistycznych wyatąpień w wiedeń- 
skiej Radzie miejskiej w sprawie decentraliza- 
cji zarządów kolejowych p. Mauthner — także 
podobno verwaltnngsrath kolei Północnej, po- 
trafili uspokoić opozycję Wiednia przeciwko 
przedłnżenin tego przedsiębiorstwa za obietnicę 
specjalnych uwzględnień wiedeńskich interesów 
miasta Wiednia w taryfach — i większość o- 
wej komisji Rady miejskiej oświadczyła się już 
formalnie za przedłużeniem przywileju. Ze sfer 
rządowych dochodzą wieści, iż przyjść miało 
do pouinego porozumienia pomiędzy zarządem 
kolei Północnej a ministerstwem w tym kierun- 
ku, iż rząd ma być za AE IT przywile- 
ju rothsehildowskiego od 1886 na dalszych lat 
| zem gab dziennikarstwo wiedeńskie amg 

od wpływem argumentów; czerpanych z okrą 

głego Miliona mtr., który wedle zàèpewniet Wie- 
nir LamdtirstkachaftŃche ly. i Vaterlandu za- 
rząd kęlei Północnej na noiszenie niewygodnych 
dla niego krzykówodłóżył, Nawet Czas krakowski, 
wiernie i Wy zawsze myśli delegacyj- 
nych „Landerbankowicgów*, gdy dawniej sta- 
nowczo i bez ogródki oświadczał się przeciwko 
przedłużeniu przywileju kolei Północnej, napisał 
w numerze z 30. grudnia 1883: 


„Powiedzieliśmy bowiem uł o że pra- 
gnęlibyśmy niezawodnie przejęcia kolei Półno- 
enej przez państwo, dodając tylko, że gdyby 
przejęcie jej na skarb państwa wymagało zbyt 
wielkich dla skarbu, a tem samem i dla nas o- 
fiar, uważalibyśmy za niewłaściwe 
stawiać tę kwestję w rzędzie tych 
postulatów, których się należy do- 
magać z natarczywością.* 

Jakkolwiek we wielu sprawach nie zga- 
dzamy się z Czasem, to jednak uznajemy i sza- 
nujemy charakter obywatelski tego poważnego 
organu. Chętnie też wierzyć chcemy, że redak- 
cji Czasu podsunięte zostało to brzydkie jajo 
kukułcze, jakiem jest przytoczone tu zdanie jego 
w Sprawie przywileju kolei Północnej, bez świa- 
domości z jej strony, z jakiego Źródła ostate- 
cznie podobne inspiracje pochodzić mogą, i w 
jakie one towarzystwo Czas wprowadzają... // 

; 4 memorjałów krakowskiej Izby handlowo- 
przemysłowej, obu krajowych Towarzystw te- 


chnieznych: lwowskiego i krakowskiego i z in- 
nych poważnych źródeł przytoczymy niektóre 
przedmiotowe dane na dowód, że kto jak kto, 
to właśnie Galicja powinna „z natarczywością* 
domagać się zajęcia przez państwo kolei Pół- 
nocnej, i że argument, jakoby to za sobą pociąg- 
nąć miało „zbyt wielkie dla skarbu, a więc i 
dla nas ofiary* tylko w złej wierze, albo przez 
nieświadomość rzeczy może być powtarzany. 

„ Memorjał Towarzystw technicznych wyka- 
zuje, że kolej Północna nawet po wybudowaniu 
kolei Transwersalnej będzie opanowywała wy- 
wóz z Głalicji tak w kierunku do Wrocławia 
jak i do Wiednia, i że jeżeli państwo nie obej- 
mie na własność szlaków kolei Północnej od 
Krakowa aż do Pogumina (Oderberg) wraz tą 
stacją, to użyteczność ekonomiczna kolei Trans- 
wersalnej dla kraju i rentowność jej na rzecz 
skarbu państwa zejść musi do minimum, gdyż 
kolej Północna w przymierzu z koleją Karola 
Ludwika wszelką konkurencję mogą łatwo uczy- 
nić niemożliwą. 

Kolej Karola Ludwika oddała kolei Półno- 
cnej do dalszego transportu na stacji krakow- 
skiej w r. 1880 ogółem 465.772., ton, w czem 
mieści się z ważniejszych artykułów: 


Głosy- z kraju. 


(Odpowiedź na wstępny artykuł Dziennika Pol- 
skiego „prawie podatku gorzelnianego, umieszczo- 
„ly wnumerze 45 s dnia 23. lutego.) 
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Autor tego artykułć stanął od razu na sta- 
nowisku ministerjalnem, to jest umieścił to 
wszystkeę co tylko wymyślił fiskalizm rządu, 
a dla saiwowania niby to swojej niezależności, 
umieścił kilka słów pociechy dla właścicieli 
większych gorzęlniyżdia których to, Koło polskie 
chciałe być łaskawG, ale klub Coroniniego nie- 
ma pozwolić. . = 

Bardzo łatwe mam się domyśleć, na czyje 
polecenie ten Śrtykuł był? pisanym; we Liwo- 
wie, możemy zaręczyć, z pewnością nie był pi- 
sanym. i 

Artykuł tem, grzecznie się wyraziwszy, Zza- 
wiera wiele niedokładności, mimo że z polece- 
nia był pisanym i z tych sfer pochodzi, które 
mają daty dokładne. kk 

Najprzód pisze, że deputacja składała Bię 
li tylko z właścicieii gorzelń większych, którzy 
tylko w swoim interesie przemawiali. Owoż 


1. zboża 213.547 ton myli się autor wspomnianego artykułu, gdyż 
2, drzewa 44.359 w deputacji byli obywatele, którzy mają wię- 
3. wołów 29.338., ksze i muiejsze gorzelnie, i byli tacy którzy 
4. świń 41.693 , a wcale żadnych gorzełni nie posiadają, ale któ- 
5. mąki 8.681., p rzy do deputacji wybrani byli, i ten obowią- 


zek na siebie wzięli, z poczucia obywatelskiego, 
gdyż tylko najograniczeńszy rolnik może są- 
dzić, że prawo o podatku od gorzelń, przedło- 
żone do uchwały, jest li szkodliwem tylko dla 
posiadaczy większych gorzelń. Zaiste ubole- 
wać by wypadało, gdyby jeden tylko mógł się 
znaleść człowiek w Izbie deputowanych, z klasy 
rolników, który by mógł myśleć, że projekt no- 
wego podatku gorzelnianego uwzględnił rol- 
nictwo w ogólności, a w szczególności rolni- 
nictwo w Galicji. Szanowny autor inspirowa 
nego artykułu napisał, że to nie zgadza się z 
prawdą, że 25 procent jest gorzelni większych 
nad 45-hektolitrowych, —. i pisał że tych jest 


dochód zaś kolei Północnej ze stacji krakow- 
skiej wynosił ogółem 2,907.629.,, złr. ze stacji 
w Mysłowicach, stanowiącej ujście dla trans- 
portów galicyjskich do Niemiec, i z Niemiec po- 
brała w r. 1880 kolej Północna 755.616 złr. 
Kilka tych cyfr wskazuje jasno, jak zna- 
czne sumy opłaca handel i rolnictwo galicyjskie 
kolei Północnej. Jeżeli zaś zważy się, że taryfy 
przewozowe uprzywilejowanej kolei Północnej 
Są w porównaniu z taryfami ustanowionemi dla 
austrjackich kolei państwowych wyższe: 
na kilometrach 


50 100 200 300 


a) przy zboża. mące itd. 50 35 15 18°% |gorzelń nie równie mniej. Tu autor naciągnął 
b) przy kartofiach, bura- „ |eyfry; gdyż może co do liczby jest tylko 25 

kach itd. ą 23 38 55  60'/ |procent, ale względnie do opłaconego podatku, 
c) przy węglu kamiennym 63 83 77  66'/,|to gorzelnie większe opłaciły podatku od 1. 


czyli w ogólności mniej więcej o 33 proc., to 
łatwo ztąd wysnuć wniosek, o ile Galicja zy- 
skałaby corocznie w ulgach na kosztach wy- 
syłki swoich produktów na Zachód, gdyby przy- 
wilej kolei Północnej ustał. ŃŚmiało powiedzieć 
można, iż równałoby się to zniżeniu około '/, 
części całej sumy podatku gruntowego ! 

System zarządu kolei Północnej charakte- 
ryzuje fakt, iż w przeciągu 47 lat jej istnienia 
oprócz zwykłego oprocentowania akcyj pobrali 
jej skcjonarjusze — przeważnie milionerowiea 
jak Rothschildowie, Kónigswartery, Tennenban- 
my, Todescowie, Kuranda i t.p. kolosalną sumę 
209,600.000 złr. superdy- widendy, a zatem 
niemal 24 pre. z dochodu brutto, którego suma 
ogólna wynosi 613 milionów złr. Nie dziw prze- 
to, że akcje tej kolei, opiewające nominalnie na 
1000 złr., mają dziś kurs około 2.700 złr., a 
wedle zdania znawców w porównaniu Z rento- 
wnością innych papierów powinien ich kurs 
wynosić 3.440 złr. Ażeby jednak nie drażnić 
zbytecznie opinii publicznej, notuje giełda akcje 
kolei umyślnie w skromniejszych, mniej wyzy- 
wających cyfrach. Są one bowiem w pewnych 
rękach — nikt nie zdradzi tajemnicy ich war- 
tości! Lecz gdy ogłoszono w lecie, iż w majątku 
familii cesarskiej są akcje kolei Północnej, 
czemprędzej zaprzeczył temu urząd dworski: 
waloru, posiadającego taką reputację, jaką ma 
kolej Północna, zarząd majątku domu cesar- 
skiego nie nabywa. 3 

I nie dziw. W roku 1875 wyłapano kolej 
Północną na defraudacji podatków w kwocie 
1,880 000 złr. w. a. Na posiedzeniu Izby posel- 
skiej Rady państwa z 15. grudnia 1875 inter- 
pelował ministra skarbu, barona de Pretis o te 
defraudację poseł Steudel. Minister jednak zby 
rzecz tę wymijająco, a postarano się, że i poseł 
Stendel nie naprzykrzał się więcej. 

Turbuje się tem Czas, że może wykupno 
linij kolei Północnej wymagałoby zbyt ciężkich 
ofiar ze strony państwa. Otóż choćby te ofiary 
były znaczne, to opłaciłyby się także obficie — 
jeżeli się zważy, że gdy kapitał zakładowy tego 
przedsiębiorstwa wynost w akcjach i obligacjach 
pierwszeństwa 110,8064.412 złr., to przynosi też 
rocznie 25—27 milionów dochodu, zaś wszystkie 
koszta administracyjne przewyższają o mało co 
8 milionów złr. w. a. Doliczywszy do kosztów 
zarządu 5 pre. na oprocentowanie kapitału za- 
kładowego, okazuje się, że przywilej kolei Pół- 
nocnej kosztuje ludność państwa rocznie 11—12 
milionów złr. w. a., to jest że gdyby ten przy- 
wilej ustał, to takaż suma nie wpływa- 
łaby do kas Rothschildów i ich spól- 
ników, lecz pozostałaby przy lu- 
dności. 

Nikt przeto z czyetem sumieniem nie może 
twierdzić, jakoby starania o wyrwanie kolei 
Północnej z rąk kapitalistów, wyzyskujących jej 
przywileje, nie należała do tych, które powinne 
być prowadzone „natarczywie*, a Koło polskie 
naprawiłoby choć w części fatalny błąd, jakięgo 
dopuściło się w traktowaniu sprawy decentra- 
lizacji zarządu kolei państwowych, gdyby wy- 
stąpiło z stanowczą inicjatywą w sprawie kolei 
Północnej. 

Mianowicie mus! kraj domagać 
się, aby ze strony Koła polskiego 
wniesiony został bezzwłocznie przed 
plenna Izby formalny wniosek, żą: 
dający zajęcia kolei Północnej na 
własność państwa. 

Tym tylko sposobem przetnie się tajemne 
a potężne zabiegi, czynione za przedłużeniem 
przywileja — zabiegi, niestety niepozostające 
bez skutku, jak wskazują przytoczone powyżej 
zasmucające objawy. 

Nie wątpimy, że głos nasz znajdzie posłuch 
przychylny w Kole polskiem — dyktuje go bo- 
wiem wzgląd na bardzo realne, cyfrowo uzasa- 
dnić się dające interesa kraju. Jest on zresztą 
w zgodzie z żądaniami korporacyj krajowych, 
najbardziej powołanych do przemawiania w po- 
dobnej sprawie — jak mianowicie Izb handlo- 
wych i przemysłowych , wielu reprezentacyj 
miast i powiatów, komitetn krakowskiego To- 
warzystwa rolniczego, a wreszcie ogólnego zgro- 
madzenia gal. Towarzystwa gospodarskiego we 
Lwowie, które właśnie w tych dniach na pod- 
stawie nmiejętnie opracowanego referatu posła 
dr. Tadeusza Pilata powzięło uchwałę następu- 
jącej osnowy: 

„Rada ogólna Towarzystwa gospodarskiego 
oświadcza, że żywotne interesa rolnictwa kra- 
jowego stanowczo wymagają, aby z upływem 
50-letniego przywileju, udzielonego kolei Północ- 
nej cesarza Ferdynanda, kolej ta przeszła na 
właaność państwa." 

:To zdgnie jednomyślnie podziela kraj cały — 
i nie godzi się wątpić, że Koło polskie nie 
zechce. go ignorować. 
"4 


września 1882. do 1. września 1883. przeszło 
dziewięć kroć sześćdziesiąt tysięcy zł., gorzelnie 
zaś mniejsze milion eztery kroć; a zatem go- 
rzelnie większe przeszło 40 procent całej pro- 
dukcji w Galicji reprezentują. 

Szanowny autor inspirowanego artykułu 
napisał, że w tem przedłożeniu rządowem nic 
nie da się już zmienić, bo przedłożenie ułożone 
zostało krakowskim targiem w porozumieniu z 
Węgrami. Tutaj zanadto liczy na naiwność czy- 
telników autor; wszak na co by były parlamenta 
potrzebne wtedy do wszelkich spraw, jeżeli by 
proste porozumienie ministrów Cis- i Transli- 
tawii mogło nieodmiennie każde prawo zaok- 
trojować. — Sądzę się więc uwolnionym od po- 
lemizowania co do'tego punktu z szanownym 
autorem. : 

Może będą jeszcze tego rodzaju artykuły, 
obałamucające publiczność, błąkać się po tak 
zwanych niezawisłych óziennikach ; nie obała: 
mucą one jednakowóż opinii publicznej w kraju, 
a przedewszystkiem mamy nadzieję, że nie oba- 
łamucą naszych delegatów, w których, jedynie 
ręku ta tak ważna tdla kraju sprawa spoczywa. 
Panowie delegaci wysłuchali życzenia deputacji, 
deputacja wyjechała z Wiednia nje' bez nadziei 
uzyskania zmian w tem przedłożeniu 3; płd, jest 

ora o tem publicznie pisać; ale jegteśgy blize. 
konani, że chociaż Ww skromniejązych gřa 
jak te, które memorjały różne tak z Towarzysótw 
rolniezych prowincjonalnych jak i centralnego 
żądały, życzenia Krajn uwzględnione zośtaną 
przez Koło polskie. c "A 

Co się dalej stanie, to czas zokade ie ru- 
iny nikt w Kole polskiem wszystkie” gospo- 
darstw w Galicji ną industrji gorżelniśfiej opar- 
tej nie pragnie. a ta ruina musiałaby nastąpić, 
gdyby przedłożone prawo bezwzględnie w całej 
swojej osnowie uchwalonem zostało. 


Towarzysto gospodarskie. 
NE. 
Posiedzenie z d. 24. lutego. 


Na drugiem posiedzeniu przyjęto wczoraj 
przez nas juź podane wnioski w sprawie ture- 
gulowania stosunków służbowych; poczem refe- 
rent p. Gross przedłożył sprawozdanie w kwe- 
stji zaprowadzenia sądów pokoju. Sprawozda- 
wca naprowadził historję t. zw. urzędów 
rozjemczych, z których od r. 1874 istnie- 
ją faktycznie w Galicji tylko dwa: t. j. w Ko- 
sowie i Rozdole. Co one robią, tego powiedzieć 
nie można. 

Komitet wnosi: Rada ogólna zechce pole- 
cić komitetowi, aby się starał o jak najrychlej- 
sze zaprowadzenie sądów pokoju w kraju, 

P. Jaroszyński imieniem oddziała ja- 
rosławskiego, inicjatora tej sprawy, edezytał 
petycję tegoż oddziałn, wniesioną do Koła pol- 
skiego i prosił o jej poparcie. , 

P. Struszkiewicz w imieniu Towa- 
rzystwa krakowskiego oświadczył, że ono do 
współdziałania przystąpi. 

Po przemówieniu końcowem.gprawozdawcy 
wniosek komitetu przyjęto. „BF 

Następnie na wniosek referenta p. Breuera 
uchwalono, aby komitet przestrzegał, iżby zaku- 
pno bydła dla obór zarodowych odbywało się 
w terminach właściwych. ~- E = 

Przyjęto następnie do wiadomości wnioski 
uchwalone na posiedzenia poufnem:  ... 

I. Rada ogólna przyjmuje do wiadomości, 
iż nieporozumienie oddziału sanockiego z komi- 
tetem wystawy przemyskiej za4atwione zostało 
w drodze dobrowolnej ugody. 

IL Rade ogólna zatwierdza podwyższoną 
subwencję dla Rolnika do kwoty 2.500 złr. ro- 
cznie, z powodn przemiany tegoż wydawnictwa 
na pismo tygodniowe w objętości jednego arku- 
sza druku. Zaś nad wnioskiem oddziału jaro- 
sławskiego, aby Rolnika posyłać bezpłatnie każ- 
dej Radzie oddziału, przechodzi do porządku 
dziennego. 

Ti. Rada ogólna uchwala następującą re- 
zolucję-w sprawie emigracji ludu- wiejskiego : 
że najskutóczniejszym środkiem zapobieżenia 
emigracji lnadu z powiatów zachodnich jest prze- 
siedlanie tego luda. do wschodniej części kraju. 
Zaś wniosek p. Jaroszyńskiego w taj .samej 
sprawie odsyła się do komitetu do  szezegóło- 
wego zbadania i zdania sprawy na najbliższem 
ogólnem zgromadzeniu. i 4 

IV. W sprawie Banku włościańskiego Ri- 
da ogólna uchwala następującą rezolucję : | 
, Zgromadzenie wyraża ufność w patrjoty- 
czną działalność komitetu obywatelskiego, dla 
sprawy Bałku włościańskiego zorganizowanego, 
i zalaca gorliwym, o dobro fgłościan naszych 


« 
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å. 26. bm.: „Zabobon czyli Krakowiacyi 


_|wa nowcargażowana śpiewaczka panna Paulina 


|dsiny 6. począwszy i mogą w myśl statutu nabyć 2 


dją niemiecką jest francuska; najlepszą operą nie- 
miecką jest opera włoska ; najlepsze niemieckie rę- 
kawieski są duńskie; najlepszym serem niemieckim 
jest ser holenderski; najlepsze kąpiele niemieckie 
są moskiewskie; najlepsze zapałki niemieckie są 
szwedzkie; najlepsze tytonie niemieckie są tnreckie; 
najlepszemi niemieckiemi maszynami do szycia są 
amerykańskie ; najlepsze niemieckie sosy są holen- 
derskie ; najlepszemi niemieckiemi kiełbasami są 
polskie; najlepszemi niemieekiemi świniami są wę- 
gierskie ; najlepszą gorzką wódką niemiecką jost 
Spanischer Bitter; najlepsze niemieckie szkło jest 
weneckie lub czeskie, a najlepszymi Niemcami są 
filosemici i żydzi. 


* Nowe Stowarzyszenie. W sobotę dnia 23, 
b. m. zawiązali zebranie na poufnem zgromadzeniu 
nauczyciele szkół wyższych na wniosek dr. Radzi- 
szewskiego Stowarzyszenie odrębne od Towarzystwa 
pedagogicznego w celach tych samych do jakich 
dotąd połączeni w Kółko nsnczyciele szkół wyż- 
szych dążyli, 

Projekt statntu w zasadzie przyjęty przeka- 
zano komisji do zbadania go w szczegółach i ztyli- 
zacji i do jak najrychleiszego przedłożenia namie- 
stnietwu, dla uzyskania zatwierdzenia, 

* Nieszczęśliwy wypadek. W Jaworniku pod 
Myślenicami, jeden z ofejalistów dzierżawcy lasn 
strzelając do colu z rewolweru, skutkiem nieostro- 
źnego obchodzenia się z bronią, wybił sobie dwa 
zęby kulą i jak twierdzi, z przestrachn ją połknął. 


* Morderstwo. Z Hermanstadtu donoszą o o- 
kropnej zbrodni, dokonanej w cela rabunku. D. 21, 
b. m. zauważano ogień w domu pensjonowanego le- 
karza pułkowego Friedwangera. Gdy straż ognio- 
wa wysąadziła zamkniętą bramę, znalazła Friedwan- 
gera, jego żonę i służącą, leżących na ziemi z 
przeciętemi szyjami, Mieszkanie było zrabowane. 
Pożar podłożyli zbrodniarze, których dotąd nie wy- 
kryte. 


* 


obywatelom pomocnicze działanie według wska- 
zówek tegoż komitetu. 

P. Osmólski, jako prezes komitetu urzą- 
dzającego wystawę okręgową bełzką na wiosnę 
r. 1885., zaprosił członków do jak najliczniej- 
szego uczestnictwa — co przyjęto do wiado- 
mości. 

P. Jan Gnoiński wniósł następnie imie- 
niem komitetu sprawę zakładania gorzelń bura- 
czanych. W obszernym referacie, gruntownie o- 
pracowanym, przedstawił referent naprzód, że 
przemysł krajowy, słabo dotychczas rozwinięty, 
zewsząd zagrożony, na wielu polach niewyzy- 
skany, wspomódz należy tą nową gałęzią wy- 
rabiania spirytusu z buraków. Gorzelnie takie 
w Królestwie i na Ukrainie, w zbliżonych bar- 
dzo warunkach, prosperują znakomicie. Cyfrowo 
wykazał referent następnie korzyści i pawną wyż- 
$zość nawet nad gorzelniami przerabiającemi kar- 
tofte. Są to rzeczy fachowe, które szczególniej 
zainteresowani tą sprawą gospodarze znajdą w 
Rolmiku, organie Towarzystwa gospodarskiego. 
Referent postawił następujące wnioski : 

1) Dls poznania i nauczenia się sposobu 
pędzenia spirytusu z buraków, wysłany będzie 
kosztem Towarzystwa gospodarskiego technik 
odpowiednio nzdolniony. 

2) W Dablanach ma być otworzony osobny 
kurs o gorzelniach buraczanych. 

3) Komitet w celu wykonania tych posta- 
nowień, poczyni odpowiednie kroki i zarzą- 
dzenia. 

P. Gross wyraził przedewszystkiem wąt- 
pliwość, czy ktokolwiek w kraju zechce przy- 
stąpić do zakładania nowych gorzelń, wobec 
ciągłych sekatur, jakich przemysł ten doznaje ze 
strony rządu. W dalszem przemówieniu p. Gross 
przeszedł na porównanie gorzelni z mączki z 
gorzelniami burakowemi, wykazując, że pewne 
ulgi dla dotychczasowego przemysłu gorzelnia- 
nego byłyby pożądańsze narazie, aniżeli wpro- 
wadzanie nowej gałęzi tego przemysłu. 

Osmólski podniósł , że należałoby 
wprzód naukowo zbadać, czy istotnie tak pod 
względem wyniszczenia ziemi, jak i wydatności 
buraków, pędzenie z nich spirytnsu przedstawia 
wiokcże korzyści, poczem możnaby dopiero mó- 
wić o tej kwestji z większą pewnością. 

P. Pańkowski stwierdził, że w Dubla- 
nach odbywa się już, jako przedmiot nadobo- 
wiązkowy, wykład o gorzelnictwie buraczanem. 
Wniósł przeto o opuszczenie odnośnego (2.) 
punktn wniosku referenta 

P. Au uspokoił p. Osmólskiego, że gdy w 
spirytusie z buraków te same i w tym samym 
procencie zawarte są składniki, co w spirytusie 
z mączki kartofianej,j więc ziemia nie ulega 
większemu wyniszczenin. 

Po przemówieniu końcowem sprawozdawcy, 
odrzucono wszelkie wuioski odraczające spra- 
wę, a przyjęto 1) i 3) punkt wniosku refe- 
renta. 

Następnie ogłoszono rezultat wyborów do 
komitetu na cztery lata następujące: 

Wybrano pp. Władysława Czajkowskiego, 
Seweryna Heazla, L:oncjusza Wybranowskiego 
i Włodzimierza Głniewosza. W miejsce p. Ta- 
densza Wasilewskiego, który wystąpił z komi- 
tetu, wybrano na dalsze dwa lata p. Dawida 
Abrahamowicza. 

Z następnego, ostatniego posiedzenia po- 
damy sprawozdanie w jutrzejszym numerze. 


„Wernyhora“ Matejki wystawionym zostanie 
w przyszłym tygodniu na widok publiczny. W tym 
celu robią się przygotowania w Krakowie w sali 
Sakiennie „Langerówką* zwanej, która zostanie 
przyoxdobioną starożytnemi makatami. Równocze- 
śnie znajdą tamże pomieszczenie inne prace Matej- 
ki, nieznane dotąd jak i portrat córek jego, por- 
tret syna na konin, kilka szkiców, wreszcie obraz 
„Piotr Skarga“, który w tych dniach powrócił z 
Wiednia, gdzie restaurator artystyczny Penthar 
dokonał jego odnowy i wyrówrsał uszkodzenia w 
sposób, który zadawalnia samego mistrza. 

* Na pomnik Schmitta. Wydział Rady powia- 
towej w Turce koło Chyrowa na pomnik śp. Hen- 
ryka Schmitta, 5 złr. 

* Wykaz zmarłych we Lwowie od dnia 10. 
do 16. lutego 1884 Ilość zmarłych 39 m, 32 k. ra- 
zem 71 o 14 mniej niż w 6. tygodniu. Srednia 
dzienna śmiertelność 10.1. Smiertelność roczna 32 
na 1000 mieszkańców: Na dyfterję 2, dławicę 2, 
durzycę 2, gruźlicę l, zapalenie przewodu odde- 
chowego 14, zapalenie kiszek 2, na inne rodzaje 
chorób 40. 

* Statystyka pocztowa. W styczniu b. r. 
nadano we Lwowie: 200.273 listów prywatnych nie 
poleconych (między temi 10,825 do adresatów w miej- 
scu), 50.624 kart korespondencyjnych, 18.968 po- 
syłek pod opaską, 8.724 posyłek z próbkami, 168.112 
egzemplarzy gazet, 81.456 listów urzędowych, 
38.912 listów poleconych, 9.102 przekazów na 
kwotę złr 289.438 ct. 23, —  posyłek wartościo - 
wych między temi 9095 za pobraniem w kwo- 
cie złr. 80,974 ct. — Ogółem 620683 posyłek. 

Nadeszło zaś do Lwowa: 182.412 listów pry 
watnych niepoleconych, 36.185 kart koresponden- 
cyjnych, 14 968 posyłek pod opaską, 6 212 posyłek 
z próbkami, 27.145 egzemplarzy gazet, 50.253 listów 
urzędowych, 34.712 listów poleconych, 26.999 prze- 
kazów na kwotę 431.173 złr, 90 ct, 25.428 po- 
syłek wartościowych (między temi 10.326 za po- 
braniem w kwocie 24.372 złr. 25 ct. Ogółem 
404.284 przesyłek zatem o 1442 więcej jak w 
styczniu 1883 r. 

Mazoum zakłada nar. im. Omelińskieh otwarte 
€odzuiennie — prócm świąt od godz. 0. do 1. Nadto 
we wtorek 1 piątex popołudniu od 8. do 5. dla 
młodnieży szkolnej. -- Wstęp hospłatny. 

* Mazsust przemysłowe w ratuszu codnionnie 
cd godm. O, do 6.; w poniedwisłek 50 et. w inno 
dnie 80 at. 

* Muzeum im. Dzioduszyckich otwarte dla 
publiczności: w niedzielę od 10. do 1., w środę i 
sobotę od godz. 11. do 3. 


* Jutro weśrodę : (Popielec.) Św. Aleksandra b.; 
— św. Onysja. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 
Dnia 26 Lutego 
* epertoar teatralny. Dzisiaj we wtorek 


Górale" opera narodowa w 3. aktach J. N. Ka- 
mińskiego, muzyka Karola Kurpińskiego. 

Jutro we środę 27. bm. po raz drugi: „P o- 
strzelony*, kom. w 4. akt. Konrada. 

We czwartek 28. b. m: „Faust“ opera w 5 
akt. Gounoda. Pierwszy występ pauny Pauliny 
Rossini, primadonny opery włoskiej. 

W piątek 29. b. m, po raz pierwszy: „Na 
obcej ziemi“, obraz dramatyczny w 4. akt. 
Wł. Dunina. 

W sobotę 1. marea „Hugenoci* opera w 5 
akt. Mayerbeera. Pierwszy gościnny występ p. F. 
Broulika, pierwszego tenora nadwornej opery 
w Wiednin i drugi występ panny Rossini primadon- 
ny opery włoskiej, - 

Bilety na występy nowoangażowanych artystów 
zamawiać już można w kasie teatralnej. 

Drugi występ p Broulika będzie w peniedzia- 
łek 3, marca w „Afrykance* 

Wesoraj' wieczorem pospiesznym pociągiem, 
opuścił» Lwów panna Herman, żegnann przez li- 
czna grono wielbicieli jej talenta, którym na odjezd- 
nem oświadczyła, iż w roku przyszłym przybędzie 
znów do nas na występy z całą przyjemnością. 

Dzisiaj rannym pociągiem przybyła do Lwo 


— Stanisławów dnia 24. lutego. Przed kilku 
dniami zawiązał się t. z tymczasowy komi- 
tet, złożony z pierwszerzędnych firm kupieckich, 
jakoteż okolicznych obywateli ziemskich, w celu 
ra owania kapitałów zagrożonych przez zakupno na 
giełdzie wiedeńskiej, Jak wiadomo — dali się zła- 
pać kupcy i obywatele nasi przez ajentów giełdy, 
którzy rozsianie po całym kraju welskali każdemu 
kto chciał i nie chciał terminatki na zakup- 
no pszenicy, a obiecując ogromne zyski po- 
trafili wciągnąć i najprzezorniejszych w tę grę. 
Przez sztuczne deprymowanie ceny trąci obeenie 
kraj nasz kilka milionów złotych, które pochłonie 
giełda, tytułem dyf.rencji między ceną zakupna, a 
ceną teraźniejszą pszenicy. 

Ażeby te straty, choćby tylko do pewnej miary 
umniejszyć, zawiązał się tu komitet i zawezwał 
wszystkich, w tej sprawie interesowanych, aby się 
do komitetu zgłosili i zebrali następnie we Lwo- 
wie, celem obmyśłenia środków ratunku. 

Komitet poinformował się, że giełda wiedeń- 
ska ma na składach zaledwie 300.000 cta. mtr. 
pszenicy — że zaś sprzedała tego produktu około 
kilkn milionów ctn. mtr., przeto nie może źadną 
miarą oddać produktu w razie, gdyby takowy w 
naturze i jednozgodnie przez wszystkich został 
zażądany. 

Okoliczność ta — wiele znacząca, pomieszać 
może bardzo szyki giełdzie wiedeńskiej, jezeli za- 
angażowane jednostki połączonemi siłami działać 
będą. Zespolona działalność wpłynie w pierwszej 
linii na podniesienie się ceny i strata już wtedy 
da się znacznie zredukować. 

Obywatele, jakoteż kupcy winni się zatem w 
imienin własnego dobra połączyć i przystąpić jak 
najrychlej do zawiązanej ligi. Za zgłoszeniem się 
znaczniejszej liczby zaangażowanych jednostek o- 
znaczony będzie termin ogólnego zebrania we Lwo- 
wie, gduie zostanie wybrany Ściślejszy i właściwy 
komitet. 

— (F. Ch) Sambor d. 16. lutego. Dnia 24. 
z. m. odprowadziliśmy na miejsce wiecznego spo- 
czynku á. p. Antoniego Noskiewicza, proboszcza 
grecko-katolickiej parafi w Olszaniku pod Sambo- 
rem. Jako wierny syn wspólnej naszej ojczyzny i 
kapłan prawdziwie choześciański, spełniał niebo. 
szczyk przez 45 lat obowiązki swe z pożytkiem 
dla ogółn. Przedewszystkiem dbał nieboszczyk o 
podniesienie oświaty ludu i nieustającą opieką ota- 
czał miejscową szkółkę ludową. Prawdziwy dobro- 
cayńca ludzkości niósł on ubogim chętną zawsze 


Rossini, która we czwartek, wystąpi pierwszy rzz 
w „Fanście* w partji Małgorzaty. 

* QOdczyty dla kobiet. Z powodów niezależnych 
od zarządu Towarzystwa pedsgogicznego, nie bę- 
dzie odczytów dnia 27. lutego i 5. marca. Odczyt 
p. dr. Józefa Zulińtskiego „o nafcie i wosku ziem- 
nym* przeniesiono na dzłeń 12. marca.‘ 

* Zarząd „Lutni* lwowskiego Towarzystwa 
śpiewackiego podaje do wiadomości członków wspie- 
rających, iż wieczornica, której program później 
zostanie ogłoszonym, odbędzie się w sobotą 1. mar- 
ca b. r. w sali kasyna miejskiego. Początek o gor 
'dsinte 7'/, wieczorem, Bilety wolnego wstępu otrzy- 
mają członkowie przy kasie 1. marca już od go- 


bilety dla członków rodziny po cenie zniżonej do 
połowy. Dalsze osoby płacą jak każdy obcy po 60 
centów. A 

* [Epidemia tyfusowa. Z Przemyńla donoszą, 
iż od paru dni pokasały się tam liczne wypadki 
tyfnan, szczególnie w zabndowanin sądowem. Star- 
szy zarządca więzień i kilku urzędników sądowych 
padło już ofiarą epidemii. Dwaj adjnukci sądowi, 
którzy onegdaj na tyfus plamisty zachorowali, są 
obecnie w niebezpieczeństwie życia. (G. Kr.) 

* Henryk Siemiradzki nabył w tych dniach — 
jak donosi Kur. War. - majątek ziemski pod No: 
woradomskiem, Strzałkowo, gdzie podczas lata mieć 
będzie pied a terre. 

Najstarsszy syn Siemiradzkiego, urodzony w 
Rzymie, wkrótes osiądzie stala w Warszawie i u- 
częszcząć ma do jednego z tamtejszych gimnazjów. 

* W Turynie zakończył życie b. ułan polski, 
później dowódca szwadronu piemonckich szwoleże - 
rów pułku Saluzzo, pensjonowany kapitan Franci- 
szek Janowicz. Pamiętają go jeszcze w czynnej 
służbie z krzyżem virłuli milwari, obok włoskich 
dekoracyj na piersiach. Umarł po kilku dniach cho- 
roby, licząc lat 72. 

* Cóż jeszcze dzisiaj mamy niemieckiego ? 
zapytuje jedno z pism niemieckich. Najlepszą k me- 
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pomoc i pociechę, chorych zaś wspierał radą a na- 
wet leczył bezinteresownie. Jako prawy Rusin i 
kapłan był on zawsze przyjacielem narodu pol- 
skiego, A trzymając się zdala od zasad wrogich 
katolicyzmowi, położył, niemałą zasługę około zgo- 
dy braterskiej obu narodowości. 

Š. p. Antoni Noskiewicz należał do ducho- 
wieństwa, którego ilość co raz się zmniejsza, -- 
to też zjednał sobie już za życia powszechną mi- 
łość i szacunek. Cześć jego pamięci! 

Kołomyja. W dnin 16. b. r. odbył się bal 
na wsparcie weteranów z r. 1831. Za gorliwem 


_ staraniem wiceburmistrza Jakóba Asłana i p. Kró- 


biekiego jako teź młodzieży, bal udał się świetnie. 
Bawiono się do 6. godziny rano, a chociażby na- 
leżało by Wydział Rady powiatowej jako repre- 
zentacja powiatu czynny wzięła ndział, to się je- 
dnak nie stało a i wiele szlachty w tym powiecie 
poszło za przykładem Rady powiatowej. C, k. urzę- 
dnicy wszyskich dykasteryj byli i obceni i datka- 
mi do powiększenia fnnduszn przyczynili się. 
Manasterzyska. W nocy z 9. na 10. bm. 
porozlepiano tn n nas masę plakatów treści pod- 
burzającej, z podpisem dzielnie udanym e. k. sta- 
rosty bnezackiego p. Lorscha, w których autor, 
czy antorowie wzywają chrześcian w imię wiary i 
patrjotyzmu wyrznięcia źydów. Proklamacja ta wy- 
warła ogromny popłoch między tntejszą ludnością 
żydowską. Zwierzchność gminna z większości israe- 
litów złożona, nznała za stosowne odnieść się do 
e. k. starostwa w Bnczaczu z żądaniem przedsię- 
wzięcia rewisji u tntejszego obywatela miejskiego 
P. Ch. wskutek ezego p. starosta Lorsch wydele- 
gowął komisarza p. Mareinkiewicza w celn uskn- 
tecznienia takowej w dnin 14. b. m. Otóż zabrano 
u p. Ch, masę notatek, listów, ulotnych wierszy- 
ków, manuskryptów, ustępów ete, ete., lecz antise- 
miekich dążeń ani śladu, Nadto energiczny p. ko- 
misarz Marcinkiewicz, trafił pyzy tej sposobności na 
propagandę socjalistyczną... 

Wypadki te wywołały tu ogromną sensację, a 
00 z te ^ wyniknie, niedaleka przyszłość ukaże. 

(B. B) Z Podola. „Biały Kruk“, Pe- 

wnikiem jest, że na Podolu wszelkie dobra ziem- 
skie bądż dzierżawą, bądź na własność przechodzą 


, w ręce izraelitów, jak to statystycznie w waszem 


piśmie wykazy waliście. 

Temi dniami zaś obszerną włość bo przeszło 
2000 morgow obszaru liczącą, nabył znany, prawy, 
zacny obywatel Spiridion Wachowicz, położone w 
powiecie Czortkowskim — Dawidkowce. Zapłacił o 
20.000 zł. prawie po nad wartość, byle nie dosta- 
ła się w ręce izraelity. Jam osiędzie na gospodar- 
stwie, a pierwszą szlachetność znamionującą myślą 
jest to, że zaras przy odebranin najustlniej prosił 
miejscowego gr. kat. proboszcza ks. Poznańskiego, 
aby możliwemi sposobami starał się zaprowadzić 
wstrzemięźliwość. Daj nam Boże takich wieln. 

— (Ottynia w lutym. Korespondencja z Otynii 
umieszczona w kronice Gaz. Nar. 4. stysznia b. r., 
z której przebija się osobista niechęć pana kores- 
pondenta do praktyknjąeego w Otynii lekarza p, 
Filipa i w której przedstawiono brak dr. medycy» 
ay jako wielką niedogodność dla okolicy, zmusza 
nas w interesie prawdy do publicznego oświadcze 
nia, że wspomnionego lokarza p. Filipa znamy od 
lat 18 jako ze wszechmiar szanownego, zdolnego i 
bezinteresownego lekarza, a chociaż bez stopnia dr. 
medycyny jako z całem zamiłowaniem i poświęce- 
niem oddającego się swojemu zawodowi, ku zupeł- 
Romu zadowoleniu przeważnej części ludności oko- 
lieznej, udającej się o pomoc lekarską do niego. — 
Nie chcemy przeto utrzymywać, że w Otynni nie 
potrzeba więcej lekarzy -- chcemy tylko wystąpić 
przeciwko motywowanin tej potrzeby brakiem kwa- 
lifkacyj naukowych lub osobistyeh lekarza pana 
Filip. i 

Uprazzamy pz4eto szanowną redakcję w inte- 
resie prawdy, w której obronie świetna redakcja 
zawsze występuje, © umieszczenie w łamach Gaz. 
Narod. tego naszego oświadczenia. 

Podpisy: Dominik Łukasiewicz, ks. F. Ziem- 
bowicz, A. Dobrowolski, ks. U. Hlibowicki, ks. Jó- 
zef Tychowicz, Zenobiusz Lachowski, Aleksander 
Błażowski, Rudolf Neuhaus, Paweł Aslan, Broni- 
slaw Dobrowolski, Walerjan Łysakowski, ks. Ma- 


tjan Topolnicki, Mikołaj Asłan, Izydor Torosiewicz, 
„Antoni Łukasiewicz, Juiiusz 


Żawadzki, Zygmunt 
Ziembowicz. 


—  S$zczerzec dnia 20. lutego 1884. Nasse 
Miasteczko równicż daje od czasn do czasu obja- 
Wy życia: Zawiązał się tu komitet pod przewo- 
4 ictwem p. Józefa Gryczmańskiego, tutejszego 
Pocztmistrza, znanego z energii i sprężystości o naj- 
lepszych względem tutejszej społeczności chęciach, 
W celn wspierania biednej młodzieży, — uczęszcza- 

cej do szkoły, a wieln pozbawionej nejpierwszych 
P trzeb. Komitet urządził sabawę z tańcami, — 
ale jakiż był reznitat | 

Wskutek apatji co do celów humanitarnych 
prawie całej okolicy £zczerea, przeważnie księży 
ruskich, do których zaproszenie było rozesłane — 
okazało się niedoboru może drugie tyle, który prze 
wodniezący sam pokrył, —- % to go w przyszłości 
watrsyma od mrsonek, iż na pozamiejscową Inteli- 
gencję liczyć nie można. 

Jeszcze przed niedawnemi czasy, pod przewo- 
dnictwem tegoż samego, — lepszym  cieszono się 
rezultatem, bo z czystego funduszu utworzono ma- 
leńkg biblioteczkę, która ma służyć dla ludu, aże- 

Gzytając kształcił tię i nmoralniał. 

Nie będę rozpisywał się nad wadliwościami 
naszego miasteczka, bo tam gdsie wchodzą sami 
Przeważnie bracia nasi izraelici w skład Rady gmin- 
nej, z której inteligencja tutejsza albo podstępnie 
Wyrugowaną została, albo widząc się w mniejszo- 


ści, niechcąc brać udziału i odpowiedzialności w 
jakichkolwiek nsterkach,; dobrowolnie nstąpiła, to 
jeszcze dzisiaj sa słabi jesteśmy, ażeby złomu temu 
zaradzić. 

Nie można jednak milczeniem pominąć samo- 

wolnego postępowania oprawcy, który od czasu do 
czasu tn zjeżdża i na właścicieli psów dowolną 
nakłada kontrybucję. Byłoby bardzo peżądanem, 
aby starostwo w tą sprawę wglądnęło. 
Okropnej tragedji widownią było w tych 
dniach miasto Niżny Nowgoród. Jak donosi dzien- 
nik Mosk. Listok, podoficer Daniło Koroinski za- 
mordował kindżałem w pewnym składzie subjekta 
Perłowa, dwie córki kupca Krutowa i krewną te- 
goź, oraz służącą. Zone Krutowa również zranił 
śmiertelnie. 

— W sprawie bandy oszustów, która przez 
lat kilka eksploatowała w sposób niepraktykowany 
u rozmaitych lndzi we Wiedniu, po długim proce- 
sie, w ciągu którego wyszły na jaw sprawy nie- 
słychanie skandaliczne, zasądzono konsorcjum oszust- 
nicze w sposób następujący. Otrzymują karę: 
Zygmunt Better 9 lat, Anna 8, Amalia 8, Maury- 
cy Haarzopf 2 lata ciężkiego więzienia, obostrzo- 
nego postem co miesiąc. Karola Bóhma od oska- 
rzenia uwolniono, 


Z powodu tracenia morderców Mailatha w 
Budapeszcie przyszło do znacznych zbiegowisk. 

Przy odczytaniu wyrokn w piątęk d. 22. bm. 
w Budzie, Sponga płakał, Pilety pogrążony był w 
zadumie apatycznej i rozpaczliwej, Berecz zaś oka- 
zywał do ostatniej chwili npor zuchwalca, będące- 
go pewnym siebie, on bowiem w pierwszej instancji 
tylko na 15 lat więzienia był skazany; a zamiana 
kary więzienia na karę śmierci dopiero we wyż- 
szych nastąpiła instancjach. 

Wyrok odczytano publicznie. Berecz kilka ra- 
zy ehciał przemawiać, lecz mu prezydent sądu mó- 
wić nie dozwolił, następnie skazańców okuto w 
kajdany i trzema fiakrami z wielką ostentacją prze- 
wieziono do domu kary w Peszcie, gdzie wyzna- 
czono każdemu osobną celę i księdza. Wszelkie ży- 
czenia nieszczęsnych od tej chwili spełniano. Ga- 
wiedź uliczna wyprawiała głośne wrzaski, żądając 
wejścia do skaząńców, tak że wreszcie straż bez- 
pieczeństwa była zmuszoną wkroczyć siłą | 

M óstwo ciekawych dobijało się następnie o 
karty wstępu do straszliwego aktu. 

Obrońca Berecza, Juliusz Györffy telegrafo- 
wał natychmiast po odczytaniu wyroku w piątek do 
cesarza o ułaskawienie, lecz nie otrzymał go. Be- 
recz objawił życzenie widzenia się ze swoją rodzi- 
ną, matką, Żong, rodzeństwem i dziećmi. 

Następnie 1ozmawiał ze swoim obrońcą, zakli- 
nając się, że jest niewinny, a na wzmiankę co do 
telegramu błagającego o łaskę, widocznie nabrał 
otuchy, Że i ta ostatnia go zawiodła nadrieja, wie- 
my z telegramu. 

Wieczorem w piątek z tłamu padł strzał, ośm 
latarń gazowych obalono, mnóstwo okien powy- 
bijano, 

W sobotę rano odbyło się wszystko w najlep: 
szym porządku ! 

— Pijaństwo dzieci w Londynie szerzy się 
obecnie w Londynie w pośród dzieci z aieiłychaną 
zaraźliwością. Dziesięcioletnie dzieci otrzymawazy 
parę grozzy na łakocie, spieszą zaraz na brandy 
lub whisky. Obecnie policja zakazała sarowo wszyst- 
kim public-honses sprzedawania nieletnim gorących 
napojów, a to pod grozą zamknięcia zakładu ; śro- 
dek ten jednak nie wielkie przynosi skutki, bo 
młodzi obywate Wielkiej Brytanii w tysiączne apo- 
soby oszukują troskliwą o ich zdrowie władzę. 


Fiasco Melssonniera. Żona znanego kresu 
sa amerykańskiege Mackaya, samówiła portret swój 
n Maisonniora, za który artysta sniądat 70:000 fr. 
Portret nie ndał się i początkowo pani Mackay nie 
chciała go przyjąć. Gdy jednak Meissonnier zagro- 
ził procesem, portret został przeniesiony do pałacu 
pani Mackay, która zapłaciwszy zań tak wysoką 
sumę, pocięła go w kawałki, 

— Wybór sułtanki, Nie wssyscy zapewne wie- 
dzą że sułtan bcz względu na to, czy jest młody, 
czy stary, chory lub zdrów, mnsi corocznie zawie- 
rać świeże małżeństwo, Wybór odbywa się w wi- 
gilię rocznicy nrodzig proroka. Przed tym wieczo- 
rem dziewczęta wszystkich warstw lndności, przed- 
stawiane a3 sułtanowi. Potrzeba znacznych wpły- 
wów, ażeby urzędnicy dworscy przyjęli kandydatkę 
na listę. — Urzędnicy teź otrzymują od rodziców i 
opiekunów dażki pieniężne i różnego rodzaju po- 
darunki, a przokupatwo jest na porządkn dziennym. 
Liczba piękgości wynosi 101, które otrzymują za- 
proszenię do pałacu, gdzie nrzędnicy ndzielają im 
wskazówek do ubioru. Wszystkie dziewczęta są jo- 
dnakowo brane, włosy mają rozpnszczone, 
zamiast bucików przywdziewają sandały. Wszelkie 
ozdoby są wzbronione, Przed rozpoczęciem ceremo- 
nii snłtan udaje się konno do meczetu Suleimanich, 
w pobliżn Złotego rogu, w towarzystwie wyższych 
urzędników dworskich, ministrów, baszów, w stro- 
jach balowych, i adjatantów w malowniczych ko- 
stjsmaęh, reprezentujących rozmaite narodowości, nad 
któremi zułtan, jako najwyższy władca, pauuje, Na 
kk e sj są zebrani wszyscy dostojnicy państwa, 
onorewe miejsca zajmują dnehowni. Na środka 
estrady znajduje się pawilon z czerwonego aksami- 
tn, wyszywanego złotem, Tam przebywa Scheik - ul- 
Injam i następea tronu, wokoło zaš nich stof 101 
dziewcząt, trzymając w rękach różnobarwne ręczni- 
ki. Po odmówienia krótkiej modlitwy zbliża się do 
sułtana następoź tronu i wręcza mu na klęczkach 
parę gołąbków z prośbą przyniesienia ich w ofierze 
Allahowi i życzeniem, ażeby wybrana była dobrą 
żoną, kochającą matką, ozdobą korony i przykła- 
dem dla innych niewiast. Snłtan wydobywa nóż z 


pochwy, pada na kolana i wsywając pomocy pro- 
roka, zarzyna gołąbki. Potem podnosi się i umywa 
ręce w złotej miednicy, trzymanej przez Scheika- 
ul-Islam. Sułtan zwykle się nie spieszy z umywa- 
niem rąk, czyni to dość długo, ażeby lepiej módz 
się przyjrzeć pięknym dziewczętom, otaczającym pa- 
wilon. Wybór nie jest łatwy, ponieważ wszystkie 
dziewczęta są zarówno powabne. O niektórych ka- 
lifach opowiadają, że przez całą godzinę myli so- 
bie ręce. Po wyborze padyszach opnzzcza pawilon i 
udaje się wprost do wybranej, z której rąk przyj- 
maje ręcznik. Natychmiast biedne drzące dziewczę 
otoczone zostaje przez 6 ennuchów. Ci osłoniwszy 
twarz wybranej gęstym woalem, odprowadzają ją 
coprędzej do oczekującego powozu, który szybko 
odjeżdża do zamku. Poczem muzyki grać zaczynają, 
w powietrzu grzmią strzały armatnie, lnd krzyczy 
i urzędnicy składają życzenia sułtanowi. Skarbnik 
dworski rozrzuca tłnmom drobne pieniądze, a kalif 
z powrotem udaje się do seraju konno, 


Gospodarstwo, przemysi | handel. 


Doroczna wystawa bydła i nieregacizny To- 
warzystwa rolniczego okręgowego rzeszowskiego, 
odbęjzię się we wtorek dnia 23. kwietnia b. r. 

1. Wystawa odbędzie się na ulicy Zielonej w 
mieście Rzeszowie i trwać będzie przez jeden tylko 
dzień od godziny 10 rano do 6 popołudniu. 

2. Każdemn. przysłuża prawo wystawienia by- 
dła i nierogacizny przez siebie przyprowadzonych 
bez ograniczenia ilości sztuk. 

3. Bez odpowiedniego paszportu od właściwej 
władzy i dowodu, że okaz przynajmniej od rokn 
jest w posiadanie wystawcy, żadna sztuka na wy- 
stawę nie będzie przyjętą. 

4. Każda sztnka przyprowadzona na wystawę, 
będzie odważoną na wadze bydlętej. 

5. Tylko do godziny pierwszej po południu 
wolno bedzie przyprowadzać bydło i nierogaciznę 
na wystawę, po którym to czasie nastąpi sądzenie 
przez” członków Jury, 

6. Premiowanie rozpocznie się o godzinie 4-tej 
po południu. Ą 

7. Bydło, i nierogacizna, pochodzące z obór 
więkaz. posiadłości otrzymają tylko listy pochwalne. 

8. Bydło i nierogacizna włościańska uzyskają 
premia pieniężne w złocie i w nsrzędziach rolni- 
czych, jak młynki do czyszczenia zboża, pługi, bro- 
ny, latarnie bezpieczeństwa, kosy, widły, siekiery itp. 

9. Wstęp od sztnki na wystawę od bydła wię- 
kszych posiadłości 50 ct, od włościańskiego 20 et. 

10. Jednorazowy wstęp na wystawę wynosi 20 
ct. Bilet ważny na cały dzień 50 ct. 

11. Kaśdy właściciel obowiązany jest dozoro- 
wać swoje sztuki pod własną odpowiedzialnością. 
Ludzie do dosorowania używani welny wstęp mają. 

12. Dla parobków, którzy zasługują na po 
ghwałę za staranaość koło powiersonej im obory — 
będzie 5 nagród w złocie rozdanych. 

13. Równocześnie na samym. placu wystawy 
odbgdzie się premiowanie za staranny chów koni i 
gakupno ogierów dla rządu, przez ©. k. komisję, 
Wstęp od konia 30 et. ' 

14. Na wystawie odbędzie się lozowanie na- 
rzedzi rolniczych pomiędzy. członkami Towarzystwa, 

15. Ktoby pragnął zopewnić sobie osobne miej- 
sge wystawowe, wystawić inne przedmioty progra- 
mem nle objęte lnb zasiągnąć bliższych informacyj, 
zechce się zgłosić do Biura Tow. rolniczego w go- 
dzinach urzędowych, albo do komitetu wystawy. 


Telegramy Gaz. Nar, i ostatnie wiadomości. 


Na posiedzenin Rady nadzorczej galicyj- 
skiego Banku ktedytowego, odbytem w dniu 
dzisiejszym nchwalono zwołać zwyczajne zgro- 
madzenie ogólne akcjonarjuszy na dzień 5. kwie- 
tnia r. b., oraz zaproponować wypłacenie od 
akcji tak jak r. z. oprócz zaliczonych d. 1. sty- 
cznia 10 złr. dalszą snperdywidendę w kwocie 
10 złr. t. j. łącznie 10 proc. 


W kołach petersburgskich zapewniają, że 
senator Kowalewski nie zginął naturalną śmier- 
cią, ale został otruty. Zmarły znany był jako 
charakter czysty. Ponieważ w ostatnich dniach 
otrzymał polecenie odbycia rewizji w czynno- 
ściach komisji petycyjnej a wiedziano, że nie- 
przystępny jest wszelkim wpływom i przekup- 
stwu, więc — usunięto go z drogi... 


Journal des Dóbate dowiaduje się z Rzymu, 
że układy, jakie toczyły się między Butenie- 
wem a kardynałem Jacobinim co do nieuregu- 
lowanych jeszcze spraw między rządem mo- 
skiewskim a Watykanem, zost przerwane i 
nanowo nie będą jaż podjęte. 

Berlińska Post otrzymała zaś z Rzymn te- 
legram, że pogłoska o ustanowieniu poselstwa 
moskiewskiego przy Watykanie pozbawiona jest 
wszelkiej podstawy. 


„,_,Poddany austrjacki zamieszkały w Suakim, 
Gwido Leyi był u Osmana Digmy i w ten spo- 
sób opicał p wi Digma wygląda jak 
zwykły rozbójnik, jest brudny i brak ma su- 
pełnie jakiegokolwiek ,romantycznego uroku. 
Plany jego, 2 włeściwie Mahdiego są świato- 


burcze. Mahdi ma pokonać wszystkie narody i 
sam rządzić na świecie podług innych praw 
niż dotychczas. Pierwszą ofiarą jego padną An- 
glicy i Egipcjanie, dalej sułtan, któremu Życia 
nie darnje. Mahdi rozwija także bardzo prymi- 
tywny program socjalny: własność ma być 
wspólną, wszyscy mają żyć tylko zbożem, a 
gdy podrą się snknie z europejskich zrobione 
materjałów , do okrycia wystarczą wiernym 
maty z sitowia. Od bogaczy pozabiera Mahdi 
bydło, pieniądze i zboże, i wesprze tem ubo- 
EW więc jest nowa partja — socjalizm su- 
ański 


Wiedeń d. 26. Intego. (Pryw.) Rząd usilnie 
pragnie rychłego załatwienia nowelli należyto- 
ściowej i wcale nie myśli jej cofnąć. 

Wiedeń d. 26. lutego. (Pryw.) Rozprawa 
budżetowa pocznie się w Izbie posłów d. 7. 
marca. Tak jak dzisiaj słychać, Rada państwa 
będzie tylko do Wielkanocy zebraną. (Wszel- 
mj takie Penda są dotychczas przedwcze- 
ne; p. r. 

Wiedeń d. 26. lutego. (Pryw.) Na miejsce 
Garaszanina zostanie tn posłem serbskim Bogi- 
cwicz. 

Londyn d. 26. lutego. Posiedzenie Izby po- 
słów. Hartingten oświadcza, że Hewett po- 
twierdza wiadomość o poddanin się Tokarn po- 
wstańcom, ztąd jednak nie powód wstrzymywa- 
nia wysyłki wojsk do Trinkitatn. Głrahamowi 
przesłano instrukcje, aby obszar operacyj ogra- 
niczył, zresztą jednak pozostawiono mu wszelką 
wolność działania w pewnych wypadkach. Jako 
główny cel wskazano mn ubezpieczenie Snaki- 
mu, który zdaje się zagrożonym. — Gladstone 
wnosi, a Northcote (z opozycji) popiera wotum 
podziękowania dla prezydenta Izby, które po 
proteście Parnella bez głosowania przyjęto. Pre- 
zydent dziękuje serdecznie. — Bourke zapowiada 
wniosek przeciw wszelkiemu traktatowi, któ- 
rymby ruch na rzece Kongo tamowano, lnb cła 
tamże podwyższono. 

Berlin d. 26. lntego. Dzisiaj rano przybył 
w. ks. Michał z moskiewską depatacją gratula- 
cyjną do cesarza. Cesarzewicz powitał go na 
dworcu kolejowym z całą serdecznością i odpro- 
wadził do ambasady moskiewskiej. 

Paryż d. 26.lutego. Jenerał Wimpfen i naj- 
starszy jenerał francnzki hr. Schramm umarli. 

Madryt d. 26. lutego. Na balu w Sabadelle 
pękła w pobliżu gazometru bomba dynamitowa, 
nikogo jednak nie uszkodziwszy, Sprawca nie- 
wiadomy. 

Kair d. 26. lutego. Z Suakimu donoszą: 
Żołnierze murzyni podnieśli rokosz, nie chcieli 
broni poskładać. Hewett zatrzyma przeto w 
Suakimie marynarzy, i do Trinkitatu wyszle 
tylko oddział flotowy z sześcioma działami. 
Wojsko murzyńskie odesłane będzie do Kairn, 
skoro transportowe okręta nadejdą. 

Londyn d. 26. lutego. Zeszłej nocy była 
gwałtowna eksplozja w pakunkowym magazy- 
nie dworca kolejowego Victoria. Część dachu 
poleciała w powietrze, szyby wybite, sąsiednie 
domy uszkodzone. Był to zapewne dynamit. 

Daily News donosi z Kairu: We czwartek 
odejdą dwa egipskie bataliony z dwiema mitraj- 
lezami i 20 bezzkami prochu do Asanan, 

Kalir d. 26. lutego. Graham telegrafaje: 
Wysadzanie wojska na zwł w Trinkitat postę- 
puje. Ogólny pochód jednak dopiero za kilku 
dni będzie możliwym. Członek Rady skarbowej 
Vincent ndaje się z powodn bieżącej egipskiej 
sprawy finansowej do Londynu. 

Washington d. 26. lutego. W Izbie posłów 
wniesiono projekt ustawy zabraniającej cndzo- 
ziemcom nabywania własności ziemskich w dta- 
nach Zjednoczonych. Neagle lordøwie zaku- 
pili tam jnż więcej ziemi ni aa w oj- 
czyźnie, a to w tych częściach, które dawniej 
do Hiszpanii należały i mają niezmierne prze- 
strzenie w jednem ręku; p. r.) 


TEATR HR, SKARBKA 
pod dyrekcją Jana Dobrza fiskiego. 


We wtorek dnia 26. lutego 1884. 


ZABOBON 
Krakowiacy i Górale. 


Opera narodowa w 3 aktach J. N. Kamińskiego, 
z muzyką K, Kurpińskiego. 


Przyjechali d. 26. Intego 1884. 


Hotel "CFŻĄ4:; R. Janicki z Łozzniowa. J. 
Ywidrygelło Swiderski z Bóbrki, 3. Swidrygełło s 
Bóbrki, K. Kotler z Wiednia, B. Rosenstock s 
Skałata, M. Sehidlof z Wiednia, G. Pöltenberg z 
Baraża. 

Hotel ANGIELSKI: K. Janowski z ustrow- 
czyka, K. Słotwiński s Strzyżowa, S. Dydyński z 
Głodowy, B. Słonecki z Stanisławowa, A. Jabłoński 
z Bóbrki. 


POCIĄGI KOLEJOWE. 
podług zegaru lwowskiego. 


Prnychodzą do Lwowa: 


Z CZERNIOWIEC: o godz. 10 min. — wiec:ór op- 
pospieszny, o gods. 3 min. 35 rano i o godz. 3 minut 

52 po poł dain pociąg mięszany. 
PODWÓŁOUZYBK : na dworzec w Podzamczu o 
gods. 10 m. 17 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 2 m. 
1l rano i o godz. 3 min, 48 po połud. pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowsk, 
o godz. 10 min. 80 wieczór pociąg pospieszny, © <odz 8 
kk: 5.raao i o godzinie 4 min. 16 po poładniu pociąg 

ęazany. 

ZE STANISŁAWOWĄ ; na Stryj, rano o godz. 8 
min. 28 pociąg Omnibusowy, wieczór o godz. 8 min. 32 
pociag mięszany, i o gods. 1 min. 53 po południu pociąg 
okainy Hsozarz66-Lwów. 

Odchodzę ze Lwowa: 

DO KRAKOWA: o gods. 10 min. 50 wieczór pociąg 
pespieszny, o godz. 4 min. 6 rano pociąg osob:wy, o 
go . 5 min. 9 po południu pociąg mięszany, i o godz. 

min. 85 rano pociąg lokalny mięszany, 

DO CZERNIOWIEC: e godz. 6 m. 80 rano eciąg 
pospieszny, o gods. 12 min. 15 po południu, i o godz. 11 
min 10 w nocy pociąg mięszany. 

DO PODWOŁOCZYSK : z głównego dworca o godz. 
9 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 38 po południu 
o godz. 10 min. 31 wieczór pociąg mięszany 

DO PODWOŁOCZYSK: z dworca w Podzamezu o 
godz. 6 min. 10 rano pociąg pospieszny, o godz. 1 min, 
4 po południu i o godz. 11 wieczór pociąg mięszany. 

DO STANISŁAWOWA, na Stryj: rano o godz. 7 
min. 5 pociąg mięszany, wieczór o godz, 7 m. 10 pociąg 
omnibusowy, i o godz, 11, m. 20 przed poładniem pociąg 
lokalny Lwów-Szozerzee. 


E deze 


Lwów. Z Izby kandlowej 26. lutego 1884. 
1. Akcje za sztukę 
bez kuponu bieżącego płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Lud. 200zł. m k. 2989 50 295 50 
a |Wwow.-czern.-jass. 200zł. w a. 172 — 175 — 
Banku hypot. galic. 200zł. w.a, 297 — 302 — 
„ kred. galic. 200zł. w.a. 250 — 255 — 


2. Listy zastawne sa 100 slr. 
bez kuponu bieżącego : 


Tow. kred, galic 5 pro, w. a. 98 75 99 75 
| o dy aa J 90 26 91 25 
p o» 5 „ Okres. 98 75 99 75 
" w w. n » 86 — 87 — 

Banku byp. galic. 6 „ 2 101 15 102 15 
» n kad | 97 =" 98 geci 
M s » Śwylo.z10”/, prm99 75 100 75 

Listy dłużne g. z. kr. wł, 6 pr. — — — — 
3 » n . » n ma if 

3. Listy dłużne sa 100 sir. 

Ogól. rol. kred. zakład dla Galicyi 

i Bukowiny 6 pre. los. wl5 lat — — — — 
4. Obligi sa 100 ar. 

Indemnizacyjne galic. 5 pre. m, k. 99 75 100 75 

Kom. zakł. kred. włość. 6 pre. w.a, — — — — 

Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pre. w. a. 101 50 102 50 

Pożyczka „ „ 18834'/,9/, „ 89 75 90 76 

5. Łosy. 

Miasta Krakowa 9 > 17 — 19 — 

„  Btanisławowa . è 22 50 24 50 
6. Monety. 

Dukat holenderski d 5.61 5.71 

Dukat cesarski 4 , 5.63 5.73 

Napoleondor . 3 è 9.57 9.67 

Półimperjał rosyjski . x 9.86 9.96 

Rubel rosyjski srebrny 1.54 1.64 
E à papierowy . 1.1737, 1.193/, 

100 marek niemieckich  . 58.95 59.75 

Srebro . D . d a (|= jm, 20 


Kupony w srebrze . i —— —— 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 


Wiedeń, dnia 26. Lutego 1884. 
godzina 1. minut 40  Jo:xiudnia. 
Alpiny 67.— Weg. akcje kr. 310.75 
Auglo-Austr. 115.25 Unionshank 110.80 
Kolej Kar, Lad. 294,50 Yovdbahn 266 — 
Kołęj Połnd. 142.50 Eoiaj Alföld, 172.50 


Kolej pańs, Elżb. 312.— 
Weg. Nordostb. 156,50 


Kolejlw.-czem 173, — 
Wied. Comune:l 126.75 


Weg. obl. p. sł 100.— Elbetal, 191.25 
Węg. cis, losy r. 113.50 Losy tureckie 19.75 
ZA. ren. węg. 4°/, 90.30 Bankyere! + 106.25 
Ros. rubel. pap. 1.18.*/, Losy wariat 115.75 


Galie. indemn. 9950 Mark! niemiec. 
Usposobienie: słabsze. 


Wiedeń, dnia 26. lutego 
godzina 10 min. 39 przed południem 


Akcje kredyt. 307.23 Anglo-austrj. 115.60 
Kolej Kar. Lud. 294.50 Kolej połudn, 142 60 
Unionsbank 110.75 Napoleondor 9.61 


Rossyj. bankn. I.18'/, Usposobienie: silne 


Rerlim, dnia 25. lutego 
godzina 5 minut 35 po południu. 


Rosyjsk. bankn. 199.80 Akcje kredyt. 530.50 
Lombardy 243.60 _- Galicjskie 124.40 
Poż. wschod. _ 58.— Austr. bank. 168.75 


wini ploi obojga, życzącej pobierać lekeji 
Młod zieżY M i Sdaleść dodatnie rezultaty, pt- 
lecamy Śziełę 'ahców p. Praksedy z Bszań- 
skich Stenglowr*j. Joina z najstarszych nauczycielek, 
posisdająca majchlubniejsze ówiadretwa i podziękowadia 
tak osób prywatn h, zajmujących wybitne stanowiska, 
jakoteż i pensjonatów (Saoró-c00ur, Sakramentek, Ormia- 
nek, Bazyli uek) udzieła po domach i u siebie lekcyj 
wszelkich tańców i gimnastyki pokojowej. Ceny nader 
umiarkowane. W niedziele i ozwartkt przy udziale us- 
niów i uczennie bywają wieczorki tańcujące dla nabrania 
lepszej wprawy w m. 


Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rane pociąg po- 
o dz, © min. 27 wieczór b > 
GL T ain DO pai A ena A | 


rzed poładniem 
min. 54 wieczór podąg lokalny mięszany. 
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Odezwa do patryotyzmu COC nn 
Szanownej Publiczności ! 
WY "== z r. 31, byłego wojs. 

Polskiego, cierpiący okropny 
niedostątek wraz z dwojga sierotami 
po zmarłej swej córce błaga ze łza- 
mi dobroczynnych sere o jakąkol- 
wiek pomoc. Adres ulica BRY- 
GICKA, oficyna Nr. 1. na dole u 
pani Jaremy, odnajmującej stancyjkę, 
pod literami L. K. J. 1636 1—1 


LECZENIE 


Suohot, 
Zapalenia eskrzeli, 


we Lwowie, 
wyszły z druku; 


„Owale i profile” 


Szkice i studja z natury 
przez 


Zygmunta Sarnechiego. 


„ Treść : Czy warto? — Gwiazda. — Pierwszy mój dramat, — Tęcza. — 
Pani Pelagia i cesarzowa Eugenias. — Historja człowieka na serjo. — 
Burza, — Pojedynek. 


Cena 1 zir. 80 et. 
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AJG 


K 


'p-trzoną w dzienniki wszystkich krajów 
2 Kreozżotu 


SABOURDY 
Apteka MESTIVIER 


Jeonach. Z. Speiser, dyrektor. 


teka 
3, ulica de Choiseul, 8 


w Paryżu, 


we Lwowie w aptece P. Mikolassha. 


Pługi 


wszelkiej konstrukcji jakoteż orygi- 
nalne Naena, brony, Css- 
tyrpatory, walce siewniki rzę- 
uowe i szorokorzutne zneno z staran- 
nege wykonania i znakomitej konstruk= 
cji polecają 


W instytucie naukowym 


wojskowym 1598 1—? 
ulica Piekarska, L 21, rozpoczyna się 
mowy kurs 
do egzaminów na 

jednorocznych ochotników | 
i do wszystkich o. k. Zakładów wojsko- 
wych z dniem 1. marca. 

W interesie własnym kandydatów 
leży, by się wcześnie zgłaszali, gdyż zgła- 
szającym się po rozpoczęcin kursu Insty- 
tut nie ręczy za dobry skutek egzaminu, 

F. Koestlich, 
dyrektor Zakładu. 
Przyjmuje od godz. 5—7 popołudniu. 


=== po cenach znacznie zniżonych ===_43_ 


Hofherr i Schrantz 


c. k. uprz. fabryki maszyn i narzędzi rolniczych. Skład u 


S. A. Bubera Synów;i 


we Lwowie ul. Jagielońska 1. 13. 
llustrowaue cenniki gratis i franco. 


WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU 


AREUMERIE ORIZA 
oœ L. LEGRAND 


Dostawca Rossyjskiego Cesarskiego Dworu 
ORIZA LACTE 


LOTION ŻMULISIVM 


Bieli i oświeża skórę, spędza i niszczy piegi. 


hs 


SAVON ORIZA 
| Doktora O. Reveil, najłagedniejsze mydłe dla skóry. 
ESS-ORIZA ot ORIZA-LYS 
Najnewese portumy przyjęta i używane przes świat ologancki. 
ORIZA POWDER 


RYŻOWY PUDER 
Przylegający śe skóry i nadający jej delikatność aksamitu. 


We Lwowie w magazynach p. Mikolascha. 


ado 44 © 
Ż w 
J24 ig e krwi 
m af E 
MM l A 
EL 
BP Täpp 
mag BR ' 
FE pór 
S34 “F a brak krwi sprowadza osłabienie. 
PER 
aon GA P A E 
PF. E 5 W latach 1864, 66, 70 i 78 posługiwało się przeszło 
g'g RICE 84 . . e 
34887 |400 lazaretów wojennych Jana Hoffa piwem zdrowia 
pS o SIS ? 
"SEugge |z ekstraktu słodowego, ażeby rannych żołnierzy wy- 
4.3 |22 : 3%. ; 
EAbB.88 leczyć z ich osłabienia i ubytku krwi. 
Zaf erga — 
D sR. L 1 
DS E G T z Do wynalazcy i wyłącznego fabrykanta JANA HOFFA ekstraktu 
KIEJ EKTEP głodowego, dostawcy nadwornego wielu udzielnych panów w Europie, 
RogoisĘ 80, y 8 
38 ESEE c. k. radcy komisji, posiadacza złotego krzyża zasłagi z koroną, kawa- 
s>34ges< | lera wysokich pruskich i niemieckich orderów i t. p. 
S8 gung bl 4 
o „MOG 
Bai JANA HOFFA 
Aa aa $ o 
38E35A 
SEBOS 5g we Wiedniu, IL. Bezirk, Graben, Bráamersirasse, nr. S. 
E AE Fabryka: Grabenhof, Bräunerstrasse, 2. 
S'S Ega 
a“ Sgier Posilno-lecznicze preparaty słodowe Jana Hoffa są zaprowadzone we wszystkich 
5 a3 ag 8 | głównych miastach w Europie. Urzędowe sprawozdanie lecznicze szta- 
ugZzaśt. bowych lekarzy pp. dr. Loeff i Porias, pisane dnia 13, grudnia 1878 z Wiednia 
p BEM | „| donosi: Jana Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodowego i jego słodowa czekolada 
B.mw AFS | zdrowia, których zadawano w tutejszych szpitalach garnizonowych, okazały się jako 
> a Ś E 1% | dobre Środki pomagające w procesie leczniczym, mianowicie był ekstrakt słodowy 
BEES di: S-a | nader lubianym i pożądanym. Słodowa czekelada zdrowia była dla rekonwalescentów 
BEER _R$Ę|w ich osłabionem trawieniu po przebyciu ciężkich chorób nader pokrzepiającym i 
Ź g$ a js 2 ulubionym środkiem leczniczo-poźywnym. 
S.235PE 
j mwas DE g Z lazaretu w Niemczech, stowarzyszenia królowej Elżbiety w Bunzlau, donosi 
=—* _ wę | przełożona, radczyni na Reichenbach, z domu baronowa Rothkirch-Trachi, dnia 20. 
kz] r a pażdziernika 1866: W tutejszym lazarecie znajduje się kilku ciężko rannych i tylko 
== aga | za pomocą piws zdrowia z ekstraktu słodowego można utrzymać ich przy życiu. 
2 38% -| Sprawiłeś mi pan niewytnowną radość, a cierpiącym wielkie pokrzepienie. Nie uwie- 
wo Eg rzysz pan, jaka panuje radość pomiędzy biednymi rannymi, gdy Się do nich zhliżam 
Pm SZ | z flaszką, w tem już znalazłbyś pan największą nagrodę za swe dzieło, przyczynia» 
> E ES jące się do ńtrzymania Życia. Przyszłam teraz do przekonania, Że moi pacjenci 
S gg | wnet przyjdą do sił. Po takich faktach przez przeciąg 35 lat, uzasadniło się zaufanie 
WO  delz całą słusznością do preparatów słodowych Jana Hoffa.  , 


Ce « prawdziwegó piwa zdrowia z ekstraktu słodowego Jana Hoffa z 
NY przesyłką z Wiednia 13 but. 7.26 złr., 28 but. 14.60 złr., 68 but. 29,10 złr. — "h kilo 
czekolady słodowej I. 2.40 złr., HI. 1.60 złr., IM. 1 złr. (Przy większej ilości rabat(. — Cu- 
kierki słodowe, woreczek 60 ct., (także */, i '/, woreczka). — Skoncentrowany ekstrakt słodowy po 
1 zł. 12 ct. i 70 ct. Niżej 2 złr. niema rozsyłki. Pierwsze prawdziwe oddalające fiegmę Jana Hoffa 
cukierki słodowe na piersi są w niebieskim papierze. Tylko takich więc żądać należy przy kupnie. 
Główny skład: Z, Rucker, J. Beiser, Piotr Mikolasch, H. Blumenfeld apt.; Karol 
Bałłaban we Lwowie; dalej w Bochni J, Michnik; Borszezów N. Niemczewski apt.; Borysław 
Th, Hajecki; Brzeżany A. Durst, przedtem Dembiński apt.; Brody A. Inlander, Witosławski, 
Kulak apt.; Buczacz Kerzel et Jeżewski; Czerniowce J. Schnirch % Bayer, Gólichowski aptek., 
Czortków L. Noss apt.; Dębica Zauderer apt; Drohobycz J, Aichmftller, Dobrzyniecki apt.; 
Gorlice S. Birn; Grodek Lipius; Grybów A. Muszyński; Jarosław J. Rhom, A. Wisłocki apt.; 
S. Ellenberg; Jasło T. W. Barglewicz apt; Kraków Jan Janiga, K. Wiśniewski, J. Trauczyński 
apt; Kołomyja Jan Sidorowicz apt; Mionasterzyska L. Zarski apt; Nowy Sącz W, Filipek, 
Jakubowski apt, J. Grossbard; Przemyśl M. Krug, Kozłowski; Podwołoczyska Œ. Morawetz; 
Rzeszów Karpiński apt., Schaitter et Co.. E. Neugebauer; Sambor J. Aleksiewicz, K. Maresch 
apt.; Sanok Rynczarski; Stanisławów J. Macura, A. Stecher, Amirowicz apt; Stryj D. J. Nus- 
senblatt et Co.; Tarnopol F. Jamrógiewicz apt., C. Kahane apt, Tarnów W. Móldper et Co.; 
Zaleszczyki C. Sternlieb; Złoczów J. Gold; Zydaczów M. Bardasz; Jarosław J. Wisłocki apt.; 


Kołomyja E. Stenzel; jakotaż we wszystkich znaczniejszych aptekach w kraju. 
EEA 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzkóski iK Qromen. 


Nakładem księgarni H. Altenberga (przedtem Richtera), 


Wiedeń. — Hotel Métropole 


Rimgstrasse, Franz Josefs Quai. 
BG Wielki Hotel pierwszorzędny. mz 
800 pokojów i salonów (od 1 zł, i wyżej), winda dla osób czytelnia, zao- 


„Pyszny dziedziniec oszklony*. Kąpiele 
jdunajowe i binro telegraficzne w hotelu. Przystanek tramwajowy przed domem. 
|Omnibusy hotelowe na dworcach Zamieszkanie na dłuższy czas po nmiarkowanych 


F| KOGO NCCZACECE 
i Bergera glycerynowe mydło maz'o we, 


jej |dła, wole, tudzież na przypady gośóco- 


| Konkurs Nszelkie 
na posadę lekarza miejskiego w Fry- 


sztaku z roczną płacą 250 zł C. k. pożyczki hipoteczne 
sąd, notarjat i apteka w miejscu załatwia w najkrótszym czasie urzę- 


Zgłoszenia przyjmuje podpisany dnik bankowy. Adres: M. A. post 
burmistrz rest. Lwów. 1805 1—8 
K. DUKIET, 


-e ' 


Ekonoma 


kawalera poszukuje zazrąd dóbr 
Wygnanka, poczta Czortków. 


1000 kawałków grająca! 


KATARYNKA ARISTON 


z 6 nutami kosztuje 27 zł. | 
pojedyncze nuty po 80 et. | 
poleca magazyn | 

| 


Henryka Mullera 


we Lwowie, ul. Halicka 6. 


Łaskawe zlecenia z prowincji za 
łatwiam odwrotną pocztą. 


1618 1—3 


materyałów 
aptecznych, 
w składach 
perfum i u fryzjerów 


które zawiera 350/, glyceryny i jest perfumowane, 
Cena kawałka każdej sorty 35 ot. z broszurą, HE 

Z innych medycynalnych i hyg!enicznych mydeł zalecają się 
i zasługują na nwagę następujące: 
| Bergera medyc. mydło naftolowe i naftolowo-siarkowe. 
Po wielu próbach w klinice wiedeńskiej uznano mąftol jako środek doskonale 
działający w „cierpieniach skórnych*,i tam stosowny, gdzie nie można użyć smoły 
z powodu zapachn. Cena 50 et 

Bergera mydło bensoesowe 40 ct. || 
do ndelikatnienia cery. 

Bergera mydło boraksowe 35 ct. 
na pryszcze i piegi. 

Bergera mydło karbolowe 40 ct. | 
do wygładzania skóry i dzióbów po o- 
spie, tudzież jako mydło desinfekcyjne |, 
na wszystkie choroby infekcyjne. RETA 

Bergera mydło kamforowe 35 ct. || PTT 
ma edmrożenia i reumatyzm. |35 ct 

Bergera mydło śćłtkowe 35 ct. na i 
papry w głowie i brodzie. 

Bergera płynne mydło Żelaziste 
50 ct. doskonałe do leczenia ran. 

Bergera mydło źółciowe 35 ct. 
na plamy wątrobiane i piegi. 

Bergera mydło glicerynowe 25 ct. 

Bergera mydło Żywiczue 35 ct. 
przeciwko cierpieniom gośóo. i renmat. 

Bergera mydło jodowo-potnsowe 
55 ct. na pnochlinę gruczołów, ból gar- 


Bergera medyczne mydło maziowe. 
wyrzuty skórne wszelkiegn rodzaju 
z a. . s mam 
BERGERA MYDŁO MAZIOWE zawiera 40 pro. smoły drewneji różni się|Ges. i król. uprz. jedynie pewnie skutku- 
Bergera mydła maziowo-siarkowego 
(żadna trnoizna.) 
Łagodniejszem „mydłem smołowem* do usunięcia wszelkich Źw 
1 zł, 6 puszek 5zł.a. w, 
moskałów i szwabów 
Cena pakietu 1 zł. a. w. JE-|wgna farba klejową, na worki, sięniki, 
ues. i król, uprz. fabryka produktów chemi-|!nb większych partjach po ‘® ct. za jeden 
Bergera mydło tranowe 35 ct. na 
AE Ajentoma, xww] Trzy garnitury mebli 
Bergera mydło starkowe 33 ci. na CZny na listy pod wyrażnym adre- tapicerowane, mogące być wedle gustu 
i łówna poczta we Wiedniu. 
na wyrznty skórne. A i 1079 1. 3 liczba 10. 1603 1—8 
Bergera mydło spermacetowe 40 ct. 


1688 1 3 
Bergera medycz. i hygien. mydła. 
M JS J U400 
| zalecone przez powagi medyczne z wielkiem powodzeniem używane jest we 
wszystkich państwach Europy na 
oBubliwie przeciwko chronicznym krostom, parchom, łupieżom i wyrzutom pasoży- 
tnym, tudzież na czerwoność nosa, odmrożenie , pocenie nóg, i papry we wł sach. 
od wszystkich innych smołowych mydeł. jący środek niszoz 
Przy uporczywych cierpieniach nżywa się także szezury i myszy 
które ma wielką wartość medyczną, i różni się od innych mydeł smołowych sa- Í 
granicznych. Zabijający tylko gryzonie, 
uszki bl 
hae nieczystości płei DC na 
liszajów i pryszczów u dzieci, tudzież jako doskonałe mydło do mycia i kąpania Zupełnie bez tracizny, szybko i pownie 
działający srodek do wyniszozenia RW. —AWWINIE = 
(karalnchów, szwabów Płótno 
i świerszozów.) dobre i mocne, z jednej strony pomalo- 
dynie prawdziwy do nabycia nido pakowania mebli i na inne potrzeby 
A REISS > gospodarskie przydatna, jest w mniejszych 
A A metr kwadratowy do sprzedania rzy 
SB rob „w mL Königsgasse nr. 40. Ly; oy Piekarskiej nr., 10. P 
choroby skrofaliczne, 
Bergera mydło piaskowe do nacie- podróżującym 
Bergera mydło salicylowe 40 ct.w ogóle każdemu , (także kobietom), składające się z 1 kana 12 foteli, 6 
jako antyseptyczne mydło toaletowe. -> |zaleci się nader korzystny zarobek ubo- kricsodł nie R lecz logia stanie, 
ze. sem: „Gliick nr. 90O poste rest. materja pociągnięte, są pojedyńczo do 
Bergera mydło siarkowe. sprzedania tanio przy ulicy Piekarzkiej, 
B rgera mydło siarkowo mleczne 40 
oł. na węgry, piegi i liszaje. 
na szorstkie, czerwone i popękane 
ręce, 


Bergera mydło storasowe na wy- 
rzuty skórne zawiast myoła maziowego. 
Cena 40 ct. 

Bergera mydło tamninowe 40 ct. 
przeciwko wypad nin włosów, na pocenie 
rąk, a w połączeniu z mydłem maziowem 
jako doskonały środek do porostu 


przedtem 
J. WYCHERA, 
we Lwowie, przy ulicy Gródeckiej, pod 1. 47, 
polecają stalowe pługi Rajol, siewniki rzędowe i 
szerokorzutne, brony, ekstyrpatory, sieczkarnie oryg. 
angielskie znane z doskonałego wykończenia i znakomi- 
tej konstrukcji. — Ceny zniżone! 


we i reumatyczne. 
Bergera mydło jodowo-siarkowe || włosów. 

45 ct. przy wrzodach syfilitycznych. Bergera mydło tymołowe 60 ct. naj- 
Bergera mydło ziołowe 36 ct. do || wyborniejsze mydło kosmetyczne do my- 
zj kąpieli aromatycznych. cia i kąpieli, 

Zaleca się prócz tego nowo zaprowadzone: 
Bergera medyczne mydło na zęby 
najlepszy, najdoskon. i najtańszy środek do czyszczenia zębów. Cena paczki 35 ct. 
| Z polecenia znakomitych kliników sporządza się Bergera mydła me- 
dycynalne i hygieniczno bardzo ściśle i są zawsze dokładnie dozorowane. 
interesie skuteczności leczniczej uprasza się, aby lekarze i publiczność doma- 


lig p, główne składy wszystkich borgorowskich mydeł we Lwowie u pp, apie- Najlepsze i najtańsze losy. — Rocznie 6 ciągnień. 
arzy Piotra Mikolascha, Zygmunta Ruckera enry. umo ufelda, ady iggni i 
większej części mydeł we wszystkich aptekach, : h 1048 1—6 HE, HOC 005 Boa recdi sj ggnienie z Aa fa Ik etat 
EL DSE = Najbliższe ciągniemie już dnia 1. marca 18 
| i w zj i A ý e wygraua złr. L00. 000. ME E 
itoj p rzezemnie z powodu ostatniego ciągnienia omito wane komDinowa 
Założona PO : kwity poborowe + AŚ i węgierakie a czerwonego krzyża tak wielki 
D 
r. 1679. CRE c 4 Ñ doznały popyt, że w ostatnich dniach przed Giągnieniem nie mogłem uska- 
PCE CH 45 tecznić zamówień. Ten znaczny wynik powodnje mię ze względu na od 
at go" <? W być się mające ciągnienie d 1. marca węgierskich losów ozerwonego 
sE N g9 gi W kr<yża wypuśció to ulubione kwity poborowe, które z uwagi na łatwą 
* CE ą. $ FABRYKA warunki spłat, podają najkorzystniejszą nadzieję wygrania. 
ysa Se Rd rzednisk 2 austrjackie losy ozerwonego krzyża ) za spłatą oześciowęg w 
w ro ga” NN p Kolendórskich Grupa A) 2 akta JEZ uae E A rE ) 28 że | mies. po 2 sł. 
4 O | sF 6 B 8 austrjackio losy czerwonego krzyźa ) za 28-miesięcz. spłatą 
SN LIKNIERÓW rupa B) 3 węgierskie losy czerwonego krzyża ) o 8 mr. 


Skład fabryczny : 

we WIEDNIU, I. Kohlmarkt 4. 
Dla dogodności P. T. publiczności można tych. 
prawdziwych tikierów zabyć także w znanych 
handlaech znzozniejsrydh. 


4 austrjackio losy ozerwonego krzy ża 
Grupa C) 4 in aar losy th doi ntaa . 

Tak austrjackie jakoteż węgierskie lusy Czerwonego Krzyża muszą | 
być po dwakroć wyciągnięte z wygranymi, stanowią tedy przez 50 lat f 
nieustanną bezkosztowuą promesę. l 

Przy złożeniu pierwszej raty otrzyma kupioiel prawnie ostemplowany 
kwit udziałowy, opatrzony serją i numerem z zapawnieniem natychmia- 
stowego wzięcia udziału w grze na wszystkie główne i mniejsze wygrane. 
Zamówienia najkorzystniej przekazem, załatwiają się rychło. — Pros 
i listy ciągnień darmo. 

Wiedeński kantor wymiany i lembardu 
A. GUTFELŁD, dawniej Leatholz 4 Co. 

(istniejący ad 1870) — we Wiedniu, Stadt, Wipplingerstrasse, nr. 27. 

Wszelkie zlecenia, wohodzące w zawód bankowy, giełdowy i weksio- 
wy załatwiam rychło i najrzetelniej odwrotnie, 201 1—3 


ponm 
) w 28-miesięczn. ratach 
po 4 złr 


 Wedłng rysunku joszcze do sprzedania. M 


8766 sztuk prawdz. waszyngtońskich ze- 
garków remonterowych po 9 zł. 78 et. 
i 3967 sztuk prawdz. szwajcarskich ze- 
garków po 4 zł. 85 ct. 
Wielkość dia panów i pań. 


Te segerki są watzystkie dokładnie na sekundę zregu!o- 
wane, Tarcze fwiacą się w Noey yrze£ się, że e każdym ezasie 


baz ńwiatła widzieć marna, która na zegarra godzina. å j 
Prawdziwy 1ik-kart. złoty, urząd. aeechówany remonter „E 

damski, dawniej 75 zł,, kosztuje aheenie 28 zł,; wielkie męzkie rj o i 

ramoatery dawniej 90 zł. teraz tylka 35 sł. z 13-łut, srebra, = 

urzędewnie aeechowune, wyłeżcna złatem, nader dokładne, to 

damskie, dawniej 30 zìr., teras qe 14 złr., dla mężezyzn da- E 

wniej 25 zł. teraz tylko 13 zł. BO ot,; prawdz. genewskie ze- NE 

zegarki, w pozłacanych  kapartach. dawniej 15 ał., te- M 


rnr tylka 8 zł. 50 et.; prawdziwa wnszyngłońakie patento wane 
remontery, dawniej 46 et. taraz tylko 9 zł. 78 et. genewskia 
Zegzrki kotuiezne, idące na 17 rabinzch, w kapertach oredrno- 


niklewych, lub £c złota deubfe, s mechanizmem niklewym regulewanym, niezawodne, dn- 
wniej 22 sł, termz tylka © zł. 75 et., nader dobry zegarek szwajcarski w pięknem wy- 
konaniu, chód kotwiesny dawniej 16 zł. taraz tylko A sł, 85 ot. 
Prócz tych etrayma kaidy zamawiajacy ; 
zupełnie darmo w podarunku 


z naszega składu zara damakich zausznie z 14 karat. złata, ocechawanych w e. k. głów- 
nym uraędzie probierazym, wysadrana prawda. karalami, perłami lub røzatami, dniej 
krzyżyk na szyją a łańcuszkiem, braszka, pięknie wyrzynzną, medalion x piękną kamep, 
piękny pierścień £ brylantem aimili, dwa garaitury guzików de kagzuli í mankietów z 
srebra niklewega, łańcuszek do zegarka r słata double i s medalienem | 12 fetegrafiami 
paryskiemi lub talarem Jerzego, aygarajezkę piankowa £ bnraztynem, pięknie wyrzynaną 
2 figurami wraz Za gzkntułką, 2 albumy, jedna £ 50 fotegrfiami, drugie zawierające 234 
śutnk artykułów sbytkowych. 

Albumy na fotografie w formacie kwartowym , pierwszej ja- 
kości, z werkiem genewskim, grającym 8 utwory, w cenie 7 złr. BO ct., w 
dodatku do powyższych zegarków tylko 6 złr. 

Do każdego zegarka dodaje się 15-letnią gwarancję, coby się niepedo- 
bało, będzie napswrót przyjęte lub wymieniane, vatem każde zamówieni- 
bez ryzyko. Wysyłka odbywa się codziennie z wyjątkiem chrześciańskich 
świąt, Wielkiejnocy, Zielonych swiąt i Bożego narodzenia, 


Adres : Uhren-Allianz z Genewy. 


we Wiedniu, I., Adiergnsse nr. E. 


NB. Pochwalne listy przyjmujemy z wdzięcznością , lecz 
nie publikujemy. 11 


Najlepszy środek przeciw wszelkim nudnościo m, 
bolom żołądka, rozwolnienin, bola zgbów itd. 


Wyborm środek żołądkowy. 
Š padda Koiący kuroso. 4 


Jako tymktura na zęby i woda do ust. 
Jako rodak 104letowy. 
Jako napój orzeźwiający. 
CENA FLASZKI 50 ot. Naleśy żądać wyraźnie Neustaina Menthin i dø- 
kładnie uważać na to, fe każda finarka opatrzana jest nasag 
marka oehrennn, i — 
Główny skład dla Austro - Węgier we Wiedniu wapt. „zum | 
heil. Leopold“, Stadt, Ecke der Spiegel-u Plankengasse. == 
D 


. nabyeige wa LWOWIE w apt. p. Zygm. Rurkera. 


Ces. król. uprzezy w. 


galic. akcyjny 


Bank hipoteczny 


wydaje 
Moa è . n 
we Lwowie i przez filie w Krakowie, Pó; 
' Czerniowcach i Tarnopolu 


Asygnaty kasowej 
4 pret. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
da y „w 60 

Lwów 7. styeznia 1884. 
Dyrekcja. 


takowych 
01 1 12 


PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE 
OPACTWA FECAMP we FRANCJI 


wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawie- 
080 mu i obndzający apetyt. 1018 2 24 


JEDEN s NAJLEPSZYCH LIKIERÓW 
W aó aby etykieta kwadrato- 
wa znajdowała walke spodzie butelki z -r 
własnoręcznym podpisem głównie dyry- 
gującogo 
Sklad główny w Fesamp we Francji. Agencja 
główna w Paryżu Boulevard Hausmann 76. „Prawdziwy 
likier Benedłotlne — mi się w składach następują- 
sych domów, które podpisały zobowiązania, że sprzeda- 
g wad nie będą fałszerstw i naśladownictw 
| wybornego prawdziwego likieru Bene- 
degting.* Dostać można we LWOWIE 
| w handlu win zł: F. W. Królikowskiego 
etmańska 10. - 


$ 5» 


W (Przedruk nie będzie płacony.) 


= 


Z drukarni 


„Gazety Narodowej,“ 


+7 


